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por ETRO KJ 


al 


przewrotu” 


oświadczył to pos. Sławek na pouinem posiedzeniu klubu B .B. 


dest W 


ścisłej tajemnicy 


o PAW WO NE 


Warsz. korespondent „Głosu| Po południu w apartamentach  MOKRACJI I PARLAMENTA- do tej batalji wierny sobie tdub$ wczorajszego popołudnia tocz” 


Polskiego“ (S) telefonuje: 
Pod przewodnictwem preze- 
sa pułk. Stawka odbyło się 


wczoraj w seimie PLENARNE | 


POSIEDZENIE KLUBU B, B. 
W, R. przy nader licznem t 
dziale posłów: 

Przed wygłoszeniem ręteratu 
politycznego uchwalono jedno” 
myślnie uznać zebranie za 
ŚCIŚLE TAJNE I POUFNE, 
gdyż przedmiotem Obrad są 
wyłącznie SPRAWY TAK- 
TYCZNE, które ustalone będa 
przed zbliżającą się seSią sel 
mu, Po powzięciu tej uchwały 
referat wygłosił prezes klubų 
PUŁK. SŁAWEK, przemawia- 


jac przeszło półtorej godziny. ; TYM STRONNICTWOM KTÓ (|do Włoch, 
ÈRE PODJEŁY AKCJĘ, MAJA-!BATALJĘ Z OPOZYCJĄ RO- rałą tej stanowczości, jaką po- 


Z kolei zabrał głos wicepre- 
zes klubu pułk, Koc, który zre- 
ierowa Sprawy prasowe, zapo- 
wiadając między jnnemi, że w 
najbliższym czasie nastąpi cał- 
kowita likwidacią dziennika 
„Epoka“ a rozszerzenie dzienni 
ka „Głos Prawdy". 

Jako trzeci mówca przema” 
wiał poseł ks. Radziwił, który 
wygłosił referat o sytuacji mię 
dzynarodowej i o polskiej poli- 
tyce zagranicznej, poczem na- 
stąpiła dyskusja, w której głos 
zabierało około 10 mówców: 


Krach na giełdzie 
nowojorskiej 


w ciągu dnia| 


jprywatnych premiera dr. Świ- |RYZMU. 

talskiego odbył się PODWIE-| Według słów pułk, Sławka pingi rezerwy — rząd a Wresz” 

CZOREK DLA POSŁÓW I SE- jrząd nie ujawni na zawnątrzicie ostatecznie stoj Marszałek 

NATORÓW BB, podczas któ" |taktyk; jaką  przedsięweźmie | Piłsudski. 

rego pomiędzy premierem a 0 |wobec zapowiedzi opozycji.) W końcu swego przemówie 

becnymi na konterencji wszyst | Milczenie te nie powinno dzi- nią pułk. Sławek stwierdził, że 

kimi ministrami : oraz posłami. wić społeczeństwa — mówił; MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 

i senatoramij odbyła Się NIE |pułk. Sławek — szachowanie 

OBOWIĄZUJĄCA WYMIANA ta Je f 

ZDAŃ O NAJBARDZIEJ AK- przeciwników 
TUALNYCH ' ZAGADNIE- METODĄ PRACY MARSZAŁ, 

NIACH POLITYCZNYCH, (KA PIŁSUDSKIEGO, który ja- | TU MAJOWEGO 1 WALKI 
Według jaformacji które z {ko doświadczony wódz WW-| NA: ULICACH WARSZAWY 

klubu BB przenikąęły do kul-  STRZEGA SIĘ ZDRADZENIA ,UPADŁ PRZEZ TAKI CZY 

puarów sejmowych, mowa pos- |SWPCH PLANÓW NIEPRZY; INNY REZULTAT GŁOSO- 

ła Sławką zapowiadała JACIELOWI PRZEDWCZEŚ-;WANIA W SEJMIE NAD VO 

KONTROFENZYWĘ SANA- NIE. Tem tiomaczy się że Mar | TUM NIEUFNOŚCI, 

| CJI I RZĄDU PRZECIWKO | szałek Pilsudski nie wyjechal; Według opinii kuluarowych 

gdyż postanowił mową piik. Sławka nie zawie 


sejmowy BBWR, na drugiej 


| 
| í RZĄD, KTÓRY PRZYSZEDŁ 
iDO. WŁADZY DROGĄ ZA- 


JEST STAŁĄ | 
MACHU, DROGĄ PRZEWRO 


~ 


„CĄ NA CELU LIKWIDACJĘ | ZEGRAĆ SAM — OSOBIŚ- siadały poprzednie „bojowe“ 
| POMAJOWEGO SYSTEMU CIE. „mowy leadera klubu BB. Za- 
RZĄDZENIA W OBRONIE DE| Na pierwszy ogień wysyła znaczyć należy, że w Ciągu 


Rób: 


W PRZEDEDNIU WIELKICH ZMIAN 
Trockizm zyskuje sobie coraz więcej zwolenników w kołach wojskowych 


BERLIN, 17.10. (ATU), W 
związku z doniesieniami wczo- 
rajszemi prasy berlińskiej © 
ciężkiem stanie zdrowia Stali- ` 
ną w dniu dzisiejszym amba- 
sadą sowiecka w Berlinie nade 
słała do dzienników komunikat 
głoszący, że aczkolwiek Stalin 


jest przemęczony pracą to wiaQspodziewać w Rosji wielkich 
'domości podane przez dzienniki ' zmian wewnętrznych, tembar- 
re w swoim czasie zawarły u- | dziej, iż w ostatnich czasach 

Ten lakoniczny komunikat Trockiści rozwinęli żywą agi- 
ambasady sowieckiej w Berli- ,tację iz każdym dniem jednają 
'nie dał powód całej prasie do;Ssobie coraz więcej zwołenni- 
„stwierdzenia, 
jest nader ciężki i że w związ 
ku z jego chorobą należy się 


że stan Stalinaików przeważnie w kołach woj 
każ 


9 miljardów strat Wniosek o wydanie posła Graebego 


(Telegr. wł, „Głosu Polskiego”) 


NOWY JORK, 17.10. Giełda 
nowojorska stałą w dħiu wczo- 
rajszym pod znakiem niebywa 
łej paniki. 

Z powodu niezwykle licz- 
nych zleceń sprzedaży, wszyst 
kie papiery bez wyjątku wyka 
zały gwałtowny spadek, do- 
chodzący w naczelnych akc- 
jach do 15 punktów. 

Okoto 4 miljony akcji zmie- 
niło w ciągu tego dnia swych 
właścicieli. Straty na kursach 
akcyj obiiczają na 9 miljardów 
zł. 


przywódcy niemców w Polsce 
zostanie złożony w dniach najbliższych do sejmu 


Warsz. korespondent „Głosu; wyszła na jaw Ścisłą łączność$nie. Rezultaty rewizji są nader 
Polskiego“ (S) telefonuje: ich z biurem postów niemiec- | kompromitujące. 
kich na sejm, mieszczące się| Policja polityczna zabrała 
Kancelarja sejmu oczekuje w 'również w Bydgoszczy. | kilkadziesiąt kilo obciążające” 
najbliższych dniach pia Wobec tego władze zdecy=igo materjału piśmiennego 
ministerstwa  Sprawiedłiwości dowały się przeprowadzić w|urząd  opieczertowała oraz 
o wydanie sądom posła niemłe |biurze tem rewizię, która od-|aresztowała kierownika biura 
ckiego Graebego z Bydgoszczy | była się onegdaj w asystencii | niejakiego p. Heidelcka. 
Niedawno przeprowadzone Śłe”|aż trzech prokuratorów sądu | Poseł Graeber. uważany jest 
dztyg i aresztowano skautów |bydgoskiego. Mieszkanie posła |= “© > niemców w Polsce, mi- 


niemieckich w Toruniu ; Byd- Graebego graniczy z lokalem imo iż prezesem klubu parla- 
goszczy oskarżonych o upra- biurą wobec czego rewija ob- | mentarnego niemieckiego nie 
Í wianie szpiegostwa  przyczem$jęła częściowo i jego mieszka- | iest- 


NIE ZGODZI SIĘ NIGDY, BY, 


| GRU 


„` zetach 


ły Się dalsze obrady stronni 
‘ctw opozycyjnych. 
se AT” 

Wbrew wiadomościom, pe- 
danym przez dzisiejszą prasę 
| warszawską, jakoby wybram 
jjuż przywódcę centrolewu, do 
| wiadujemy się, iż żadnych wią 
| żących uchwał podczas narad 
| stronnictw tworzonego centre 
jlewu nie powzięto, a tem sa- 
; mem nie mogla być zadecydo 
; wana osoba przywódcy cer 
; trołewu, 
| Ze ster poiniormowanych do- 
| wiadujemy się, iż PRZYWÓD- 
„CĄ CENTROLEWU BĘDZIE 
| JEDEN Z WYBITNYCH POS 
ŁÓW LEWICY. NAZWISKO 
JEGO TRZYMANE JEST DO 
| TYCHCZAS W ŚCISŁEJ TA- 
'JEMNICY, 

6 PRZYWÓDCA CENTROLE- 
WU MA MIEĆ SWÓJ SZTAB 
DORADCZY, W OSOBACH 
REPREZENTANTÓW WSZY- 
STKICH STRONNICTW, W- 
CHODZĄCYCH W SKŁAD 
PY CENROLEWU. 


` Witos mówi... 


o swoim stosunku do 
Sanacji 

„Wobec ukazania się w ga- 
„sanacyjnych* ztośli- 
„wych plotek i insynuacji pod 
(adresem moim i stronnictw 
| „Piasta“, a wywołanych przez 
artykuł dr. Bartla, umieszczo- 
ny w „Kurjerze Porannym“, 
który przy tej sposobności wy 
suwał go na męża zaufania 
rzekomego odłamu .„Piasta*, 
zmuszony jestem stwierdzić: 

1) że dr. Bartel od blizko 
dwuch lat nie jest członkiem 
stronnictwa, 

2) że od nikogo nie otrzymał 
legitymacji do jakichkolwiek 
wystąpień w imieniu stronni- 
ctwa, czy też jego członków, 
a tem samem i mojem. 

Stosunek mój do twórców 

przewrotu majowego, tudzież 
ido „sanaciji“ i jej patronów jest 
dostatecznie znany i żadne fak 
torstwo , nie jest w możności 
go zmienić”, 


Str. 2 


Głos Polski 


Dramatyczne sceny w sejmie pruskim 


„Plebiscyt prawicy byłby najbezczelniejszym 
atakiem na własny rząd“ woła pruski premjer 


Naboje i broń Stahihelmu na sali posiedzeń 


BERLIN, 17.10. (Tel. wł.) Na] 
wczorajszym posiedzeniu sej”; 
mu pruskiego doszło 
AWANTURNICZEJ I DRAMA 
TYCZNEJ BURZY, spowodo- 
wanej przez  NACJONALI- 
STÓW podczas przemówienia 
premiera Brauną j ministra 
spraw wewt. Grzesińskiego. 

Oienzywę nacjonalistów roz 
począł poseł Baeker, który w 
gwałtownej formie KRYTYKO 
WAŁ PLAN YOUNGA, nazy* 
wając go najgorszą umową, ja” 
ką kiedykolwiek rzad niemiecki 


zawarł z zagranicą. 
CHWILE 
i 


BERLIN. Ajencja i 


sowiecka „Tass“ donosi 
iż komitet wykonawczy 
międzynarodówki mo- 
skiewskiej zawiesił w 
urzędowaniu biuro po- 
lityczne szwedzkiej par- 
tji komunistycznej. Przy- 
czyną tej represji — roz- 
łam szwedzkiej partji 
kowunisłtycznej, wywo- 
łany tak zw. prawico- 
wym odchyleniem Gru- 
pa prawicowej opozycji 
na czele z Samelsonem 
wystąpiła z ostrą kry- 
tyką przeciwko dyrek- 


OSTATNIEJ! 


' 
E 


III międzynarodówki. 


LONDYN. W czwar- 
tek przybył do Oławy 
premjer ministrów Mac- 
donald, gdzie powitał 
go premjer ministrów 
Mackenzie King. Obyd- 
waj dyplomaci odbyli 
dłuższą konferencję, po- 
święconą sprawie  lot- 
nictwa i in. 

Jak głoszą, wybitną 
rolę w konierencji ode- 
grała sprawa bezpie- 


merykańskich. 


PARYZ. Jak dono- 
si korespondent „Petit! 
Parisien“ z Kabulu,‘ 
Nadiv - Chana obrano 
królem Afganistanu. 


N.-JORK. W miej- 
scowości Seattle, stan 
Waszyngton, stanął w 
piomieniach wielki ho- 
tel „Portland“. 

Płomienie 


tak 
ratunku 


szych w mieście, 
: szybko, iż o 
trudno było myśleć i 
cały szereg osób nie) 
zdołało opuścić pokoi.! 

W gruzach spalonego | 
hotelu znaleziono zwło- 
ki 7 osób. 
parzonych 
osób. Lista ofiar nie 
jest jeszcze całkowicie 
zamkniętą i przewiduje | 
się, że w gruzach po-| 
grzebanych jesi jeszcze | 
E kilka osób, 


PRÓBY ZNIEWAŻENIA MINISTRA 


Premjer Braun oświadczył 
w odpowiedzi swej, że z nacjo- 


dO | nalistami w dyskusję o polityce 


zagranicznej wdawać się nie 
warto, Każdy urzędnik, zda- 
niem premiera, popierający pie 
biscyt prawicy, dopuszcza się 
CIĘŻKIEGO 'PRZESTĘPST- 
WA WOBEC PAŃSTWA. Ple- 
biscyt prawicy jest najcięszym 
i naibezczelnieiszym atakiem 
skierowanym Kiedykolwiek na 
własny rząd: 

Rząd Rzeszy ł Prus jest zde” 
cydowany prowadzić w dal- 
szym ciągu w prostej linji poli- 
tykę Stresemanna. 


Podczas ostatnich słów pre” 
mjera NACJONALIŚCI, KO- 


słowa premjera 
wśród wrzawy. 


zatonęły 


|minacyjnego, gdy zabrał głos 
minister spraw wewnętrznych 
Grzesiński, 

Minister uzasadniał rozporzą 
dzenię rozwiazujące organiza” 
cię bojową Stahihelm, 

Ćwiczenia tej organizacj na 
zachodzie Niemiec miały, zda” 
niem ministra, czysto militarny 
charakter, na dowód czego mi- 
nister kazał przynieść do sali 
parlamentu broń i naboje uży” 
wane podczas manewrów 
Stahlhetmu, 

W tym momencie na sali 
powstał tak niesłychany hałas, 


Wrzawa dosięgła punktu kul 


mównicę i GROZILI 


ŻENIEM, 

Dopiero po przerwie mógł 
minister dokończyć swe prze“ 
mówienie. 

BERLIN, 17 
z kawiarnj berlińskich doszło 
de krwawych starć. 

W czasie zebrania stahlihel- 


wa bójka, której kres musiała 
położyć policja. Również na uli 
cy doszło do starcia między 
stahlhelmowcami a 


Á A O A W A W R A WZW o 


MINI- | wet interesująca, 
STROWI CZYNNEM ZNIEWA |ironcie północnym. 


października, |nieustających wrzeń. 
Wczoraj wieczorem w jednej kotłem bałkańskim. 


mowców w toku dyskusji na-| pragnący przeprowadzić 
padnięto na kilku zwolenników | mach stanu. 

republikańskiego Reichsbaneru,| Sfery rządowe rozpuszczają- 
przyczem wy wiązałą się krwa” kilku tygodniami przy sposob- 
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Na widnokręgu 
FE politycznym 
DE R 22 TMB 


Uwadze opinji publicznej, śle 
dzącej bieg wypadków wojen: 
nych na pograniczu chińsko-so 
wieckiem uszła prawie zupeł- 
pie sytuacja wewnatrz kraju, 
która zaczyna być więcei nar 
niż stan na 

Chiny, które dopiero niedaw 
no uporały się z wewnętrzne* 
mi zamieszkami, mają teraz no 
wą wojne domową, iakby na 
potwierdzenie, że są krajem 
drugim 


W kilku stronach republiki 
chińskiej wybuchły powstania 
lokalne, na których czele sta- 
nęli zbuntowani generałowie, 
za” 


ności aresztowań z powodu ur 
daremnionego „zamachu na ży” 
cie Czang-Kai-Szeka. 


Sfery rządowe  rozpuszaja 


policją, wiadomości, że głównym po- 


że mimo wysiłków marszałka. |przyczem demonstranci bronili | wodem sprzysiężenia były nie 


Sprawy czysto osobiste nieza 
dowolonych generałów. któ- 
rym groziła dymisia z powodu 


MUNIŚCI 1 RADYKALNA jktóry bezustannie dzwonił, po- {sne sztyłetami į kastetami, Po- | jakieś względy polityczne. ale 
PRAWICA rozpoczęli  tak|siedzenię zostało przerwane. |licją aresztowała 30 stahlhel- 

GWAŁTOWNY HAŁAS, że| Posłowie prawicy obstąpili mowców, 

= [= 


Ofenzywa wojsk sowieckich 
NA CAŁYM FRONCIE MANDŻURII 


NAD CHARBINEM ZAWISŁO NIEBEZPIECZEŃSTWO —= 


TOKJO 17.10. Z Mukdenu donoszą, że w związku z marszem wojsk sowieckich na La- 
hasusu i krwawemi walkami o tę miejscowość panuje w głównej kwaterze marszałka Czang-Sue- 
Lianga w Kirin wielkie zaniepokojenie. 

Akcja wojsk czerwonych nabiera coraz bardziej cech planowej ofensywy, mającej na celu| styyom zagranicznym. 


zajęcie Charbinu. 


Armja czerwona po krwawej bitwie wkroczyła wczoraj do FHwaczu, 
podchodzą już do Futing. Między Linkiang a Futing utworzył się regularny front, 
tywom i gólnej polityce | zmagają się wszystkie rodzaje broni obu armii. i 


a przednie 


Wojskowe samoloty sowieckie zdołały przedrzeć się przez linję wojsk chińskich i zrzuciły 
kilka bomb na miasto Ilang, najważniejszy punkt strategiczny, zamykający drogę do Charbinu.|zy; do zbimtowanych prowin- 
Czang-Sue-Liang skierował nowe posiłki do Ilang, gdyż zdaje sobie sprawę, że po upadku tego |cyj i zapowiada, że powstanie 
miasta, wkroczenie wojsk czerwonych do Charbinu stanie się nienniknione. 


Zaostrzenie sytuacji w Palestynie 


STRAJK GENERALNY UDAŁ SIĘ 


JEROZOLIMA, 1740. (ATU) (Anglikom, a nie żydom. Powo- giji w sprawie przywiłejó 


Sytuacja w Palestynie uległa dem tego są ostatnie zarządze- arabskich ograniczonych, © 
ponownie znacznemu pogorsze [nia Wysokiego Komisarza An- becnie. 


niu, Zapowiedziany straży ara- 


czeństwa bazy lotniczej bów udał się nadspodziewanie. | 
w pobliżu brzegów  a-|Port palestyński w Jaifie został 


całkowicie unieruchomiony ay" 
skutek nie przystąpienia do pra 
cy tragarzy i robotników arab- 
skich, Szereg okrętów z łatwo 
psującymi się towarami nie zo- 
stały wyładowanych. 


Okręty które miały zawinąć 
de Jay otrzymawszy wiado- 
moścj strajku powszechnym 


„popłynęły dalej omijając Jafię i 
Í kierując się do Bejrutu, Na za” 
ogarnęły | rządzenia dowódcy wojsk an- 
gmach, jeden z najwięk-| gjełskich w Palestynie ogło- 
szono ostre pogotowie wszyst- 
kich oddziałów wojskowych i 


policji. 


W dniu dzisiejszym we wszy 
stkich meczetach podczas ran* 


nej modlitwy duchowni muzuł- 
Ciężko po- mafscy wzywali wiernych do 
zostało 15 dalszego strajku i do ostrego 


bojkotu towarów angielskich. 


Charakterystyczne jest, Że o- 


becnię akcja arabów i całego 


świata muzułmańskiego zamie” 
szkałeg w Pałestynie jest skie 
rowana wyłącznie przeciwko 


d 


pu 


Jak się odbywała 
pałkarzom w Opolu 


e e w R r 


j 
ł 


Cały tok przewodu sąu. wego, StunowiskO 
i zachowanie się podsądnycii wykazały j skin 
sędziom“ nie chodziło bynajmniej o przeprowadzenie sprawiedli- | przewidując upadek jego rządu 
wości w sprawie pałkarzy opolskich. Przekonał nas o tem wy-| miały już gotowy skład dyrek- 
rok a także i relacje naszego korespondenta z przebiegu procesu | torjum z 7 osób, mającego ewet 
i nastrojów koło niego na gruncie opolskim wytworzonych. Do-|tualnie zastapić rząd nankiński: 
skonałym a niezbitym tego dowodem jest powyższa ilustracja 
przedstawiająca „marsz świadków” polskich pod konwojem, gdyż | Chinach korzystaja Sowiety, 
czy poranieni w swoim | które oczekują stosownej chwi- 
czasie nasi artyści nie ulegną nowemu napadowi zbirów haka-| li, by sprawdzić się mogły przy 
tystycznych. Ten niedający się zaprzeczyć dowód ich intencyj | słowie. że „gdzie się dwu biłe 
ma swoją stanowczą przemowę, 


władze opolskie nie miały pewności, 


m wn 2 a 


rozprawa przeciw 


. 


niezbicie, 


planowanei redukcji armij chiń 
skiej. 

Autentycznv rozwój wypad- 
ków wewnętrznych nie docho* 
dzi do wiadomości zagranicy. 
Poselstwa i ambasady obce ne 
są w stanie dokładnie określić, 
co się naprawdę dzieje w Chi- 
nach. Prasa nankińska, celem 
ukrycia prawdziwego stanu 
rzeczy i odwrócenia uwagi w 
innym kierunku, rozpętała za 
żarta propagandę przeciw pań: 


Z komunikatów oficjalnych 


straże | ostatnich dni wiadomo jest tvl- 
na którym|ko, że Czang-Kai-Szek nie ma 


zamiaru kapitulować przed te 
belja własnych generałów, 
przeciw którym wysłał 9 dyw- 


zgniecie. 

W sferach nankińskich zapa- 
nowała wielka radość z powo 
du uwięzienia generała Fenga, 
najgroźniejszego przeciwnika 
CzangKai-Szeka. 

Feng na czele swej armii ma 
szerował z północy į zamierzał 
w Pekinie obwołać nowy rząd 


w | w miejsce nankińskiego. W po- 


łowie jednak drogi został pod- 
stępnie ujęty. 

Na zaproszenie gubernatora 
prowincji Szansi generał Yen- 
Tsi-Czana przybył on do jego 
pałacu i był jego gościem. Na 


„| tej to zdradliwej gościnie został 


uwięziony. 

Ofenzywę Fenga wspierała 
„żelazna dywizja”, stacjonowa* 
na w Hankou. Gdy rząd nan- 
kiński, zapobiegając przyłącze 
niu sie tei dywizji do powsta* 
nia, przeniósł ja do innego gar- 
nizonu —,żelazna dywizja” wy 
powiedziała posłuszeństwo i 
rozpoczęła marsz na południe, 
by połączyć się z powstańca- 
mi, 

Koło Loyeng nastąpiło pierw 
sze starcie wojsk powstań- 
czych z rządowemi, które sta- 
wiają zacięty opór. 

Sytuacja wciąż jest jeszcze 
niewyjaśniena. Dyplomacja za- 
graniczna uważała do ostatnich 
dni upadek Czang-Kai-Szeka za 
prawdopodobny. Tego samego 
zdania widocznie były także 


trybunału, obrońców |sfery zbliżone do zaatakowane- 
iż „pruskim |go zewsząd marszałka, 


skoro, 
sytuacji W 


Z wewrętrznej 


— tam trzeci korzysta“! 
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Głos Polski 
Posłowie, Którzy wkrótce zostaną ambasadorami 


Podniesienie placówek dyplomatycznych polskich— 
w Waszyngtonie i Londynie, angielskiej i amery- 
kańskiej w Warszawie — do godności ambasad 


NEW-YORK, 17.10. (ATU).$rykańskiego wniosek w spra-$ 
W dniu dzisiejszym sekretarz; wie omówienia na jednym z: 
stanu do spraw zagr. Stimson | naibliższych posiedzeń kongre | 
złożył w bitrrze kongresu ame- |su kwestji podniesienia posel- | 


$nych przy naszym rządzie minQj. B- Stetsoną oraz naszego 
Pułaskiego nasz poseł w W4- |posła w Waszyngtonie obecnie 
szyngtonie, min. Filipowicz, zo | ambasadora Tytusa Filipowi- 


i 
stał ambasadorem na stałe |cza, 


j 


Min. J. B. Stetson 


Wagony dla zagra- 
nicy do wywozu 
wegla 


Warszawski koresp. „Głozn 
Foiskiezo* (S) ielefontje: 

Wobec zwiększonego prze- 
wozu sezonowego na kolejach 
co jest stałym objawem na le- 
sieni ministerstwo komunikacji 


stwa polskiego w Waszyngto” | 
| nie i poselstwa amerykańskie- | 
go w Warszawie do godności 
ambasad: 


* + 


* 

| Jak to już donosiliśmy wy”, 
miana not pomiędzy rządami, 
polskim į angielskim w spra” 
'wie podniesienia posełstw do | 
| godności ambasad weszłą na | 
realne tory j ma nastąpić w! 
‘najbliższym czasie. | 

Również Prezydent Stanów | 


| Zjednoczonych, Hoover, wy”: 
razit życzenie, by mianowany j j 
j tymczasowym ambasadorem | 


| 


Ína czas uroczystości ku czci 


Min. August Erskine, 


| 


przy o©scbię Głowy Państwa | 


i Stanów. | 


| 
i 
i W ten sposób prawie równo 
cześnie stanowisko nasze mię” 
| dzynarodowe podniosło swój 
| prestige a przedstawiciele nasi 
przy rządach dwóch najwięk- 
szych mocarstw, zyskują stano 
i wisko równającę ich z najwięk 
szemi potencjami, 


Na ilustraciach naszych wi- 
| dzimy: posłą angielskiego w | 
' Warszawie i naszego dotych: | 
| czasowego przedstawiciela 
poż rządzie Wielkiej Brytanii. 
Obok posła Stanów Ziednoczo- 


Min, Filipowicz 


Armia króla-szmugierów alkoholu R22.: 


Wykryta przez policję amerykańską 


Radjo, armatki, karabiny, parowce bojowe na usługach, 
koncernu przemytniczego 
(Własna służba telegr. „Głosu Polskiego) 


NOWY JORK, 17.10. Aier 


wydzierżawiło z zagranicy NA |kzgską policja probfbicyjna z 


okres 6-io miesięczny 5.887 wa 
zgonów towarowych, przeważ- 
nie węglarek: 


Stacja kwarantan- 
nowa w Gdyni 


Warszawski koresp: „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonnie: 


W Gdyni przystąpiono wczo 
raj do budowy stacji kwarań- 
tannowej. Wobec rozwijające” 
go się w szybkiem tempie por- ; 
tu gdyńskiego i wzrastającym 
z dnia na dzień ruchu stacja 
kwarantannowa jest jedną z 
nająktnalniejszych” potrzeb Gdy 
ni, gdyż istnieją umotywowane 
obawy, że do Polski zawleczo 
na może być jakaś zaraza. 


inspektorem Calhouńnem na cze 
le ma do zanotowania nielada 
sukces. Udało się jej wykryć w 
dniu wczorajszym największą 
organizację przemytników al- 
koholu, założoną tuż po Wpro- 
wadzeniu prohibicji przez kró- 
la szmuglerów alkoholu Ringa. 


Władze przejęły radjogr ram, | 


nadany przez nieznaną stac ię ; 

o zdążającego do brzegu okrę 
tu. Po odcyfrowaniu depeszy, 
+ okazało się, że chodzi tu o wiel 
ki transport alkoholu. Policja; 
obsadziłą brzeg i nadpływają-j 
cy statek aresztowała. Następ- | 
nię na podstawie wskazówek 
załogi statku udano się do; 
głównej siedziby koncernu 
przemytników w Atlantic High 


Międzynarodowa |”"= 


konferencja 


Rewizja dała sensacyjne wy" 
niki, Na miejscu znaleziono 6 


nad ustaleniem roz= | jachtów. motorowych uzbrojo- 


kładu jazdy 


Warszawski koresp. 
Polskiego“ ($) telefonuje: 


W sobotę rozpocznie się mię 
dzynarodowa konferencja dla 
opracowania wiosennego Toz- 
kładu jazdy na kolejach. Na 
konferencji tej znajdzie się rów 
nież. memorjał przedłożony 
przez samorząd łódzki minister 
stwu komunikacji. 


Aresztowanie 
dwóch działaczy P. P. S. 


nych w karabiny maszynowe; 


„Głosa |w podwójnych murach siedziby 


przemytników odkryto formal- 
ny arsenał składający się z Ka- 
rabinów. karabinów maszyno- 
wych, armatek szybkostrzel- 
nych i wielkiej jlości amunicji. 


| 


$ 
s 


WIADOMOŚCI 


p 


LONDYN. Rząd po: 
informował dziś w nocy 
urzędowo górników, że 
z początkiem przyszłego 
roku będzie wprowa- 


W Nowym Jorku przemy tni- , wszystkich większych miastach ' 
cy posiadali lokal, w którym amerykańskich, ciągnąc z niele | 
prowadzili swe interesy w spo” |galnego handlu alkoholem nie- | 


dzona jednolita redukcja 
godzin pracy o pół go- 
> dziny dziennie, jako pier- 
wsza reforma bez zmniej- 
szania płac. 


LONDYN. Dzisiaj w 
= Newmarket odbył się wel- 


sób czysto handlowy. Okazało bywałe zyski. Główne masżaył 
się, że tworzą oni koncern, re- |ny mieściły się na wyspach Ber 
prezentujący kilkanaście miljo- į mudzkich. 

nów dolarów, rozporządzającyj Kapitanowie okrętów  prze-| 
licznemi parowcami transporto ,mytniczych otrzymywali radjo- 


i 


wemi i lodziami dla ochrony 
szmuglu. 
Raz na tydzień 


zbierała się | 
irada nadzorcza koncernu celem _mytników, oraz wydała ponad 


telegraficznie wskazówki, gdzie í 
mają przybijać do brzegu. 
Policja aresztowała 35 prze- 


dokonania podziału zysku: Kon to 100 nakazów aresztowań in- 


[oer RSN swe Hlje we "ny ch. 


NARADY N NAD ) ROZWIĄZANIEM 


zagadnień OZON e tat 


WARSZAWA, 17 paździer- | 
nika. Wielka narada gospodar: 

cza. jaka sie ostatnią odbyła w 
ministerstwie przemysłu i han 
dlu, wysunęła ną czoło zagad- 
nień sprawy budowlano-miesz= 
kaniowe. Jak już donosiliśmy, 
rząd szykuje się do rozpoczę” 
cia na wiosħe przyszłego roku 
kampanii budowlanej, przezna- 
czając na ten cel narazie sumę 
130 mili. zł. 

Obecnie w łonie rządu trwa* 
ją narady nad opracowaniem 
odpowiedniego projektu, który- 
bv zmierzał nietylko do oży- 
wienia ruchu budowlanego w 
Polsce. lecz równocześnie i do 
rozwiązania głodu mieszkanio- 


| Wego, 

| Władze rządowe wychodzą 
jednak z założenia, że przed 

wystąpieniem z własnym pro- 
jektem należy uprzednio wysłu 
chać opinii zainteresowanych i 

powołanych organizacyi gosby | 
darczych į ewentualnie rozpa- 
trzeć opracowane przez nich 


projekty. 

Problem budowlano - miesz | 
kaniowy jest rozpatrywany | 
również przez Warszawską | 


Izbę Przemysłowo - Handlową 
i przez organizację zawodowe 
przemysłu budowlanego. Stw-| 
warzyszenie Zawodowe Prze- 
mysłowców Budowlanych i 


Chłopi zatłukii drągami 
NA ŚMIERĆ KOMUNISTĘ 


Cerkwie Ławry Kijowskiej zamienione zostaną na instytut ateistyczny. 


RYGA, 17.X. (ATU). 


„Komunist“ donosi, iż władze sowieckie zgodziły się na wniosek 


Warsz. korespondent „Głosu | związku bezbożników i przekazały słynny sobór św. Włodzimierza w Kijowie oraz wszystkie 
cerkwie Ławry Kijowskiej specjalnej komisji, która ma urządzić w tych świątyniach wszechukra- | 
Warszawski urząd prokura- |iński instytut ateistyczny oraz muzeum przeciwreligijne. 


Polskiego” (S) telefonuje: 


torski polecił aresztować wczo 
raj dwóch działaczy P.P.S. p. 
Dolińskiego i Zawadzkiego: 
Aresztowanie 
rzekomo w związku z naduży- 
ciem. popełnionem w koopera- 
tiywie automobilistów, 


kierownikami są aresztowani. 


którei |komisji zbożowej Sołomienkę, 


RYGA, 17.X (ATU). 
stawicieli władzy sowieckiej. 
„Prawda 


", ciężko ranną spalili na stosie, 
to pozostaje |wa do słupa i zatłukli go drągami na śmierć. 


Prasa sowiecka ponownie donosi o licznych zabójstwach przed- 
Pod Samarą chłopi ciężko ranili komunistkę Sienkinę i jak donosi! 
W Wozniesieńsku chłopi przywiązali komunistę Byko- 


W okręgu homelskim chłopi zabili drągami komunistę Minczenkę, który agitował za od- 


dawaniem zboża sowietom. 


stwo“. 


We wsi Możga, w Baszkirji, ludność wiejska zamordowała członka | i 
W okręgu połtawskim chłopi podpalili komunę rolną 


„Zwycię- | 


| 
i 
| 
| 


= m o, z WD 


-penetiwirerrwii iw” Mimmmmmmm 


zaw R 


-o 


ki bieg handicapu je 
siennego, znany pod na- 
zwą „Biegu Cesarzėwi- 
cza“. Pierwszy przyszedł 
„ West Wickhleft" ze staj- 
ni p. Leahys, wyprze- 
dziwszy o całą długość 
„Frendship'a* ze stajni 
Jack Joelsa: trzecie miej- 
sce zajął „Brown Jack” 
= pułkownika Wernhersa. 
Totalizator płacił 282. 
1008. 15|3. Długość toru 
wynosiła 3 km. 600 me- 
trów, 


BERLIN. Ubiegłej 
nocy w oddziale dla ba- 
dania i stwierdzenia cho- 
roby umysłowej więż- 
niów w więzieniu w Mo- 
abicie wybuchł groźny 
bunt, Więźniowie sta- 
nęli w obronie swego 
towarzysza, którego mia- 
no odwieźć do zakładu 
dła umysłowo chorych. 

Buntownicy z dziką 
turją rzucili się na straż 
więzienną, _ powybijali 
wszystkie szyby okienne, 
zdemolowali cele. 

Straż więzienna we- 
zwała na pomoc policję, 
która musiała użyć bro- 
ni. Około północy zdo- 
lano w więzieniu przy- 
wrócić porządek, 

POZNAN. 

W dniu 27 b. m. o- 
= bradować będzie w Poz: 
naniu NPR-lewica nad 
obecną sytuacją poli- 
tyczną i gospodarczą, 
oraz nad sprawami or- 
ganizacyjnemi, 
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Osiemdziesiąt lat 


sławy po śmierci 
Osiemdziesiąta rocznica 


śmierci Fr, Szopena 


Na cmentarzu paryskim Pe- 
re Lachaise stoi skromny pom 
nik. Na nim krótki napis: „Fry 
derykowj Szopenowi — przy” 
jaciele”, I data śmieric wielkie 


20 mistrza tonów: 


1849 rok. 

Wczoraj więc minęło ośm- 
dziesiąt lat od dnia śmierci nai 
wiekszewo polskiego kompozy 
tora i artystv. a zarazem jed- 
nego z największych geniu” 
szów muzycznych w 
świecie, 

Lata ubiegłe są nieprzerwa- 
nem pasmem życia sławy Fry 
deryka Szopena. Jego cudow= 
ne, natchnione kompozycje na 
leżą dziś. podobnie iak przed 
80 laty. do najbardziej wzię 
tvch i cenionych na całym 
świecie. ' 

Życie wielkiego artysty po- 


mimo pozoru Śmierci trwa niej 


przerwanie w iego dziełach, 


Regulacja ruchu 
kołowego w Austrji 


„Dię Stunde'* donosi, że rząd 
austriacki przygotowuje pro“ 
jekt ustawy. zapowiadający z 
dniem 1 stycznia 1930 r: w ca- 


i chu poselstwa przy ul. Grenel- 


| szego komunikatu 
iczyniącego Biesiedowskiego de 


! ryskim. 
| ałodu i 


Sensacyjna afera sowieckie- | 


go, który, 
śmierć, grożącą mę- z rak cze- | 
kistów paryskich, ratował się 
ucieczka przez parkany z gma | 


le, przykuwa nadal uwagę całe 
co Świata. Uporczywe milcze= 
nie, jakie po ogłoszeniu pierw- 
oficjalnego, 


fraudantem. zachowują obecnie 
władze sowieckie, jest tembar- 
dziej charakteryvstyczne į wska 
zuje na to, iż niebezpieczeń- 
stwo przed którem uciekał Bie 
siedowski bynajmniej nie było 
urojone. 

Oto dalsze trzy wypadki au- 
tentyczne we wszystkich szcze 
gółach „zlikwidowania sowiec? 
kich dyplomatów. 

Przed dwoma laty zginął wÉ 
sposób tajemniczy sekretarz: 


który był najwidoczniej zbyt; 
blisko poinformowany o zakuli | 
sowei stronie zabiegów sowiec 
kiej dyplomacji na terenie Afga 
nistanu. 

Młody dyplomata był podej- 


całym |rzewany przez GPU 0 utrzy- 


mywanie stosunków z władza- 


jmi angielskiemi, ta okoliczność 


byłą wystarczająca. by pewne 
wo dnia sekretarz misji zginał 
bez śladu. 

Dopiero po dwóch latach ro 
dzina odnalazła go w kraju Na 
dogorywającego Z 
choroby: 

Inny wypadek miał miejsce 


go dyplomaty, Biesiedowskie- „stwie 
czując niechybną Przed rokiem w rezultacie do- | stkie jego perswazje. iż z sto- 


f szereg odpowiedzialnych 


Głos Polski 
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BIESIEDOWSKI ROZDARŁ KRWAWĄ ZASŁONĘ 


KTORA KRYŁA NIEPRZERWANY CIĄG ZBRODNI 


w sowieckiem przedstawiciel- 
w Mongolii w Urdze. 


konywanej „czistki* wywiezio 
ny został sekretarz poselstwa. 
Po paru tygodniach okazało 
się, że jest więźniem jednej z 
sekretnych cel na Łubiance, w 
twierdzy czekistów. Po pew- 
nym czasie dowiedziano się. że 
został rozstrzelany. 

W długim szeregu  tajemni- 
czych historii owych sądów 
kapturowych szczególnie dra- 
matyczne sa dzieić pierwszego 
sekretarza berlińskiego pol- 
predstwa' i byłego zarządzają” 
cego oddziałem centralnej Eu- 
ropy w sowieckiem ministerjum 
spraw zagranicznych, Sztange, 
który w 1918 r. wstąpił na służ 
bę do bolszewików i zajmował 
sta” 
nowisk politycznych i dyploma 


€ tycznych, Kiedy Sztange pel- 
16.X. | misji sowieckiej w Afganistanie | nił obowiązki pierwszego sekre 


tarza berlińskiego poselstwa so 
wieckiego powierzono mu pro 
wadzenie śledztwa w niez'nier- 
nie drażliwej i konspiracyjne! 
Sprawie dostarczenia z Niemiec 
do Sowietów granatów i bomb. 
Sprawa ta była w swoim cza- 
sie dość głośna. a echa jej od- 
biły sie w Reichstagu niemiec- 
kim. Całą sprawa transportów 
kierował Sztange i holszewicy- 
byli z niego ogromnie zadowo 
leni. Naraz w roku 1926 Sztan- 
ge otrzymał rozkaz niezwłocz- 
nego udania sie do... Teheranu 
Po pewnym czasie został stam 
tad wezwany do Moskwy: 


Tu otrzymuje nową nomina- 
|cje, tym razem do Chin, a wszy 


joonan azjatyckiemi zupeinie 


popełnionych przez czekistów na sowieckich dyplomatach 


„którym bezpośrednie 


|Mie iest obznajmiony, nie znaj-- 
dują żadnego uwzględnienia. | ski), zaznacza, iż Świadomość 


Sztange udaje się w podróż do 
Chin, wszakże nigdy na miejsce 
swego przydziału nie przybył. 
ani też do Moskwy nie powró- 
ci, Po pewnym czasie w p:s* 
mach sowieckich ukazała się 
wiadomość o jego śmierci, któ- 
rej okoliczności pozostały <at- 
kowicie nieznane. Ani Narkosn- 
dieł ani Czeka bliższvch 'nfor- 
macyj o Śmierci Sztanzege nie 
udzieliły. 

Prawda ujawniłą se dopiero 
niedawno. Były przedsiawicie 
GPU. w Pradze Czeske! Biel- 
skij, oświadczył pewnej osobie 
która tę wiadomość zakomun'- 
kowała do Paryża, iż Sztange 
jzostał wywieziony z Berlina 
przez Czekistów, a to z powo- 
du ciążących na nim podejrzeń 
utrzymywania stosutrków z a- 
gentami obcych mocarstw- 

Mimo. iż oskarżenie polegało 
jedymie na domysłach, GPU. 


| 
| 


kategorycznie domacało się SU | 


rowei rozprawy nad Sztangem. 

W tym celi wywieziono go 
do Chin. gdzie po drodze Sztan 
ge.miał zostać otruty przez Cze 
kistów, Według innej wersii po 
dawanej przez tegoz samego 
czekistę, Bielskiego, Sztange 
widząc, iż wpadł w ręce czek!- 
stów powiesił się w przedziale 
kolejowym. 


Ogłaszając te niesłychanie 


= Pod wpływami kosmicznymi 


„trzeciego odcinka” 57 proszę 
HOROSKOPOWE 


Marszałek Piłsudski 


BREDNIE FRANCISZKA 


,PRENGELA W „KALENDARZU ASTROLOGICZNYM: 


Franciszek Prengel podaje w | przyjaciół (endecja czy PPS?) 


„Polskim Kalendarzu astrologi {na których jednak 


nie będzie 


fej Austrii obowiązek jeżdże- | cznym* na rok 1930 następur | mógł zbytnio polegać. W sej 
nia bo prawei stronie dróg i u-tjące przepowiednie o marszat- | mie liczne zmiany i nieporozu- 
lic i wymijania się z tei Strony, | ku Piłsudskim: 


a nie. jak dotychczas, z lewej. 
W ten sposób zrówna się 
Austria pod względem przepi- 
sów komunikacyjnych z pań- 
- stwamhi zachodniemi Europy. 


Jak. wiadomo. zwyczaj przy- 
jęty w Austrjj mijania się z le- 
wej strony przysparzał wiele 
kłopotów automobilistom cudzo 
ziemskim, przybywającym na 
terytorjum austrjackie, 


Zmiany w Admini- 
stracji Palestyny 


LONDYN, 6.10. (ATE), W 
kołach politycznych obiega po- 
głoska. że zasiępca wysokiego 
komisarza angielskiego w Pa- 
lestynie Luke zostanie nieba- 
wem zwolniony z zajimowane- 
go urzędu. Podobno zamierzo-= 
na dymisja Luke'a pozostaje 
w związku z ostatniemi rozru* 
chami w Palestynie. 

Jak wiadomo Luke zastępo- 
wał bawiącego na urlopie wy= 
sokiego kom. sir J.Chancellor'a 


Pewne koła zarzucają, mu 
brak energji i nieumiejętność 


opanowania sytuacji. co się w 
wysokim stopniu przyczyniło 


| dotąd: Zajdzie 


W okresie od 5 grudnia 1929 
do 5 grudnia 1930 podlega mat 
szałek Piłsudski zasadniczo 
wpływom kosmicznym trzecie 
go odcinka rocznego w szó- 
stym cyklu życiowym. Podró- 
że będą większą grały rolę niż 
wiele zmian 
które się też w Polsce dadzą 
odczuć społecznie. Decydować 
będą ważne korespondencje. 
dokumenty, traktaty, Zwięk- 
szona wymiana myśli, Pan mar 
szałek poświęci dużo czasu stu 
diom į będzie ujawiał wzmożo 
ną ucziuciowość i wrażliwość. 
Pewien wypadek zajdzie w ro 
dzinie. Dominować będą spra- 
wy państw ościennych. 


| 


t 


Horoskop na rok 1930 jest za | 
sadniczo ujemny, Wszystko Stoi | 
pod znakiem wschodzącego im ' 
pulsywnego Urana, planety na- 
głych wydarzeń. Aspekty (wi | 
doki) są dobre i złe, takie też 
wpływy będą się wyłaniały w! 
ciągu roku niezwykłe pomysły 


A eg krwawych rozru- |qagłe reformy i niespodzianie 
chów. 


DVR Ai. Kościuszki 75 


DZIŚ, o godz, 8.30 w. 
Jutro i w niedzielę 


2 przedstawienia 2| 


o 4 i 8,30 w. 
Wielki program atrakcji światowych. 


5 į w rządzie i w wojsku. Powzię- 
ite plany nie wszystkie się zisz- 


i s | 
Staniewskich |czą. Koniunkcja słońce - Mars| 
| 


dodatnie wydarzenia. Zmiany 


f 


powiększy energię i działalność 
jednak ujemna opozycja obu do | 
Jowisza zapowiada gwałtowny | 
zatarg lub wypadek, nerwo- 
wość i straty. Pan marszałek 
zyska pomoc ze strony nowych 


mienia., 

Pozycja Neptuna wpływa nie 
co tajemniczo na stan zdrowia. 
Między ludem pracującym nie- 


krotnie w oiągu roku znajdzie 
się w trudnych sytuacjach: 
Większe napięcia, w czasie 
których wiele z powyżej prze- 
powiedzianych wydarzeń uwi 
doczni się, wskazują szczegól- 
nie miesiąc styczeń, koniec mar 
cą, połowa maja i koniec lip- 


pokój, Polska dyplomacja kilkafca 1930 r, 
EL FETPOEMUSE ZE AWIW ZZGEONKIP RWS. OTOET OT POWRACA TLC 
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PREMJER MACDONALD 


ma ziemi amerykańskiej 


dopiero | 
przedstawia angielskiego premjera Ramsay'a Macdonalda, 


Przybyła do nas 


gdy opuszczając „Berangarję: 


teraz oryginalna fotografja, 


' aby przejść na pokład okrętu 


„Macon* wysłanego z honorami po angielskiego gościa, 


| 
i 


| 


| 


f 
$ 
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sensacyjne wypadki paryskie 
pismo „Poslednija Nowosti* (z 
stosunki 
swej u- 
utrzymuje Biesiedow- 


od pierwszej chwili 
cieczki 


niebezpieczeństwa, które grozi 
ło Biesiedowskiemu z rak cze- 
kistów oparta była właśnie na 
znajomości wszystkich przyto 
czonych faktów. 


Uciekając przed Rojsenma- 
nem. Biesiedowski rozdarł tę 
krwawa zasłonę. Która kryła - 
nieprzerwany ciag zbrodni po- 
pełnianych przez czekistów na 
sowieckich dvplomatach. 


Bogate dary 


prezydenta Francji 
dla dworu króla 


belgijskiego 


Zwyczajem tradycyinvm Dft 
zydent Rzeczypospolitej Fran- 
cuskiej, z powodu wizyty swa 
jej w Brukseli, przywiózą róż: 
ne dary dla rodziny królew- 
skiej, mianowicie: dla królowej 
Elżbiety przepiękne lustro ©- 
walne. oprawne w porcelanę 
sevrską, w ramach, wyobraża: 
jących girlandy kwiatów. Lu- 
stro to podtrzymują dwie gru- 
py kobiet i ammorków, a zdobią 
je jeszcze herby krółowei El- 
żbiety. 

Królowi Albertowi oraz dwu 
książętom królewskim  ptezy* 
dent Doumergue doręczył por- 
trety swoje z własnoręcznym 
podpisem, oprawne w wielce 
artystycznie wykonane - ramy 
srebrne. 


Dla księżny Brabantu prezy 
dent przywiózł przepiękną gru 
pę z porcelany sevrskiej, wy” 
obrażającą narodziny Bachusa; 
grupa ta spoczywa na cokóle z 
porcelany błękitnej. przybrane! 
złotem. 


Księżniczce Marji Jose”dorę" 
czył także arcydzieło z porce- 
lany sevrskiej, przedstawiające 
Mozarta w wieku dziecięcym, 
strojącego swoje skrzypce. Fi- 
gura genialnego mistrza tonów 
mierzy 60 cm: wysokości. 

Wreszcie dla małej księżnicz 
ki Józefiny Karolinv prezydent 
Francji przywiózł wspaniała lal 
ke paryską. 

Małżonce premiera belgij 
skiego, Jaspara. prezydent do- 
ręczył serwis do kawy, złożo” 
ny z 12 filiżanek wraz z całym 
przyboreńi z porcelany białej 
sevrskiej, usłanej złotemi gwiaz 
dami. Pani Hymans. żona mini- 
stra spraw zagranicznych, 07 
trzytnała kompletny serwis do 
herbaty sevrski biały ze złotem 
Nadto przepiękne grupy 2 Se 
vres otrzymały: hrabina de Ro 
diamo, wielka ochmistrzyni dwa 
ru, 4 damy dworu królowej, a 
także adiutant generalny, Jung" 
bluth. Wreszcie prezydent Dow 
mergue ofiarował Brukseli fon- 
tannę świetlną. 
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Marewa... Czy zobaczy ją je- 
szcze?... No tak, oczywiście, za 
wszelką cenę. Wyczyta przy- 


szłość w kamieniu swego syśne-, 


tu, głęboko żółtym, pręgowa- 
nym, jak tygrys, kamyku. Jego 
krew muzułmańska czyniła go 
przsędnym w stosunku do nie- 
których kamieni, jak jaspis, he- 
metyt i onyks. Ów pierścień z 
przesądnym w stosunku do nie- 
szedł mu w spuściźnie po [bra- 
himie paszy, któremu przynosił 
szczęście, zarówno, jak jego 
dziadom. Dziadek Ibrahima wie 
rzył był niezłomnie w nadprzy- 
rodzoną własność pierścieni 
„czarnoksięskich', wyrabianych 
ongiś, w XVI wieku, przez pew- 
aego Włocha, który był również 
twórcą przepaski, noszonej jako 
talizman przez Katarzynę Me- 
dycejską. Ibrahim wiedział już, 
jaka mały chłopiec, że kamienie 
zmieniają swe własności zależ- 
úe od znaków zodjaku i barwy 
miesięcy; że rubin uzbraja ser- 
ce, szmaragd — wzmaga siłę 
spojrzenia, jaspis chroni od pio 
runa i złych snów, a różowy a* 
gat o białych żyłkach uspakaja 
zmysły. Ale czy brunatny ka- 
myczek w platynowej oprawie 
zwycięży serce Marewy? 
Wyciągnięty wśród miękkich 
poduszek, Ibrahim wznosi kun 
sztowne gmachy przypuszczeń. 
Twierdzi Talmund, że Bóg, za- 
nim stworzył świat w swej for- 
mie ostatecznej, zabawiał się 
stwarzaniem coraz to nowych 


światów, które niszczył potem. | dycją: szampan podły i bardzo | naraz panna Paprika pada jak | 


el 


Powieściowy dodatek codzienny 


Gios Polski 
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=: „GŁOSU POLSKIEGO" i= 
do taxi i jestem... Niech pan} Westchnienie Dafne za- paryżaneczka, którą omamił 
kładzie smok, mój drogi, daję | głuszył bęben, obwieszczający Wschód, a raczej jakiś mino- 


pięć minut czasu, 
- Bardzo pani uprzejma, 
miss Dafne! Ale powiem pani 
szczerze, że nie mam wielkiej 
ochoty lądować. Miałem tu kie- 
dyś pewne przejście z Aleksan- 
dryjskiemi paniami i wolałbym 
inie spotkać się z nikim w mie- 
| ście, 

— Już miłosne historje! 
za numer z pana! 

— Właśnie... 
| — No, ale to nic nie znaczy. 
| Siedzimy w Wenecji w dyskret 
je boxie na uboczu; może 
jsię pan przyglądać, nie będąc 
| widziany. Prędko, prędko... 
„Zabieram pana! 
;, W dwadzieścia minut potem 
i Ibrahim i Dafne wchodzili do 
[jasno oświetlonego hallu „pa- 


i ryskiego kabaretu", Wenecji. 


Co 


ka 


Pomiedzy północą, a drugą 
zrana- ktoś, . posiadający dar 
wszechobecności, mógłby sły- 


szeć równocześnie we wszyst- 
kich dancingach Starego i No- 
wego Świata, od zimnej półno- 
cy po zwrotniki — te same a- 


specjalną atrakcję wieczoru. 
Panna Paprika Concert 
Mayol — oznajmiono. 
Tańczący rozsunęli się, opróż 
niając ciasną przestrzeń między 
stolikami. Snop blado - błękit- 
nego światła padł na środek 
sali. Jazz zawrzeszczał mod- 
ną arję: „To ta kuzynka, mała 
Józefinka"”. Panna Paprika 
wpadła z impetem, cała poły- 
skująca pajetami, bosa, odsło- 
nięte ramiona i piersi, szpicruta 
pod pachą, wyzywający monokl 
w oku, papieros w palcach.., 
mała czarnulka o błękitnych, 


z 


lekko skośnych oczach pod | 


prostemi brwiami, puszyste 
włosy równo ścięte nad czołem: 
żywe spojrzenie, prowokujący 
uśmiech, bajecznie ruchliwe 
ręce i nogi — panna Paprika z 
Concert Mayol. Wykrzykując 
cokolwiek zdartym głosikiem i- 
djotyczne kuplety „kuzynki Jó- 
zefinki”, kręci się i zygzakuje 
po małym, jaskrawo oświetlo- 
nym kwadracie między stolika- 
mi, To muśnie szpicrutą kark 
którego z gości, to wyzywająco 


rje. Obok III Międzynarodówki; wyciąśnie rękę ku czyjejś tam 


moskiewskiej 
dzynarodówka jazzu. 
Aleksandryjska Wenecja nie 
stanowiła bynajmniej wyjątku 
od reguł, 


wszechświatowe 


| było zgodne z kanonami i tra- 


| 


istnieje IV Mię- 


i r . r 4 
ustalonych przez! unosi sukienkę aż po biodra, 
sobory szalo-|kręci się, wiruje, wreszcie koń- 


nych rytmów. Wszystko tam 


łysinie.. Stopniowo, w miarę, 
jak ją pochłania własny taniec 
odrzuca precz od siebie, gdzie 
popadnie. szpicrutę i papieros, 


czy mistrzowskim reweransem. 
Ale coś tam nie dopisało — i 


Tak i Ibrahim jedną po drugiej !drogi, małe biszkopty na bia- | długa na posadzkę, wyrzucając 


odrzucał  pracowicie wysnute 
hipotezy — dla zabicia czasu i 
oszukania męczącego osamotnie 
nia. 

Rozlegają się szybkie drobne 
kroki. Ktoś idzie przez pokład. 
Ibrahim odwraca się. Za nim 
stoi Dafne w aksamitnym płasz- 
szyku barwy geranium, podbi- 
tym srebrzystą lamą, 

— To ja! Znowu ja! 

— Jaka niespodzianka, miss 
Dafne! Sama zpowrotem? 

— Tak. Reszta czeka na nas 
w Wenecji. 

— Czekają na nas? 


— Zaraz panu opowiem... Po 
obiedzie w Klubie, Baerenz za- 
proponował spędzenie reszty 
wieczoru w dancingu Wenecja. 
Na to powiedziałam temu ło- 
tewskiemu cymbałowi: „ow- 
szem, pójdę, ale jeżeli pan el 
Khazen pójdzie z nami". Bae- 
renzowi wydłużyła się fizjośno- 
mja na metr pięćdziesiąt... 
Schomberg zaczął wysuwać ja- 
kięś objekcje, twierdził, że pan 
ma migrenę... To nie jest przy- 
czyna. Puściłam więc całe zac- 
ne grono w trąbę, wskoczyłam 


| łych talerzykach, smętni, zbla- 
zowani kelnerzy i bladzi fordan 
serzy w czarnych smokingach. 
Grecy, Syryjczycy, Włosi, Smyr 


neńczycy, wszelkiego rodzaju 
wschodnie włóczęgi — cała A- 
leksandrja, chcąca się bawić, 
bawić się koniecznie. Wspa- 


niałe kobiety, spowite w ostat- 
nie kreacje paryskich kraw- 
ców, pomagały im w tem z tym 
szczególnym wdziękiem, 
Aleksandryjki 
czasów Ptolomeuszy. 

Schomberg; państwo Montre- 
champ, Dafne, Baerenz i Ibra- 
him zebrali się w swym boxie, 
niby rycerze Okrągłego Stołu, 
spełniający pienistym extra-dry 
kielich braterstwa. Dafne, znu- 
dzona Baerenzem, jeśo mdłym 
flirtem i foxtrotem, pochyliła 
się ku Ibrahimowi, 

— Więc stanowczo nie chce 
pan tańczyć? 


— Nie, miss Dafne. Jestem 
w rozpaczy, ale... 
— Ale boi się pan, że jaka 


dawna kochanka się popłacze? 
— Zgadła pani.. Mam mięk 
kie serce. 
— Szczęśliwe, te tam,., 


z siebie brzydkie przekleństwa 
poirytowanym głosikiem: 

— ślisko, cholera... 

Odpowiedziały jej śmiechy i 
oklaski. Jako próbka francus- 
kiego dowcipu, „Kuzynka Jó- 
zefinka” pozostawiała wiele do 
życzenia. Ale panna Paprika 
była sama przez się niezmier- 
nie zabawna. W jej ustach na- 
wet tak głupie kuplety nabie- 


jaki; rały pewnego waloru. 
zachowały od] 


Lucynda 
Schomberga: 

— Zabawna ta mała... 
Tak. Niezły 


zwróciła się do 


ment. 

— Nic nie zrozumiałem z te- 
go jej śpiewu — zauważył Ba- 
erenz, 

Dafne rzuciła mu 
bezbrzeżnej pogardy: 

— Oh, pan... 

— A pani, Dafne? 

— Ja też nie.. Ale domy- 
śliłam się. Nie pochodzę z Ry- 
śl, mój drogi! 

— A pan, panie el Khazen, 
co pan mówi o tej Paprice? 

— Żal mi jej, miss Dafne.. To 
przecież, mimo egzotycznego 


tempera- 


ojrzenie 


imienia. tylko mała dłuniutka. 


irum gentium impresarjo — a 
która skończy na jakiej spelun- 
ce w Salonikach, czy Bejrucie. 
| — O ile nie trafi na jakiego 
;, hojnego paszę... 

Panna Paprika śpiewała i tań 
jczyła jeszcze. Wkońcu znikła, 
odprowadzana burzliwemi bra- 
| wami. Zgaszono reflektory, mu 
|zykanci rozpoczęli na nowo 
przerwany charleston. Była 
pierwsza po północy, Lucynda 
i Dafne tańczyły z dwoma Ale- 
|ksandryjczykami, których im 
| Schomberż przedstawił. Bae- 
renz rozprawiał z Schomber- 
śiem o sytuacji finansowej Ło- 
,twy. Ibrahim,wciśnięty w kąt, 
poddawał się mimo woli gorz- 
kiej rozkoszy tej muzyki; po 
przeraźliwie cichych nocach, 
spędzonych w tureckiem wię- 
zieniu, działała nań szalenie. 
Spoglądał na tych wszystkich 
'ludzi, ewianych obłokiem dy- 
"mu i perfum. 

* I naraz przypomniała mu się 
niewiadomo skąd  zasłyszana 
ongiś definicja: „tańczyć, jest to 


,odmieniać aż do zawrotu gło- 
Jeżeli 


wy słowo: pragnąć”... 
taniec jest dla niektórych — 
muzyką oczu, przez jakże opty- 
mistyczne okulary patrzeć nale 
ży na te wszystkie pary, sple- 
cione ciasno w rytm argentyń- 
skiego tanga! 

Ibrahim nie był nieczuły na 
mroczną truciznę czystej muzy- 
ki. Zawdzięczał to raczej za- 
chodniemu wychowaniu, niż ma 
hometańskiej krwi. Mając lat 
dwadzieścia zaczął rozumieć 
tajemną mowę wielkich kompo 
zytorów, począwszy od Rame- 
au, a skończywszy na Wagne- 
rze. l jakkolwiek muzyka nie 
była czemś bardzo istotnem w 
jego życiu, zdolna była jednak 
upoić go i oszołomić, trafiwszy 
na odpowiednie nastawienie ser 
ca i mózgu. To też, owego wie 
czoru, trywialność dźwięczą- 
cych dokoła niego melodyj spra 
wiała mu cierpienie niemal fi- 
zyczne. Nagle do uszu jego do- 
biegł krzyk kobiecy zpoza dre- 
wnianej przegródki, o którą był 
oparty. Krzyk protestu, o nie- 
zrównanym montmartre'owskim 
akcencie: 


— Sza! Dość! Co za granda... 
Puśćcie mnie! Wstrętni jesteś- 
cie obaj... 

Zajęci dyskutą panowie nie 
dosłyszeli ani krzyków, ani te- 
go, co po nim nastąpiło: gru- 
bych wybuchów śmiechu, szamo 
tania i odgłosów uderzeń, Ibra- 
ka natomiast zdołał rozróżnić 


w zgiełku rozgniewany głos Pa 
priki: 


— Mówię wam, żebyście 
mnie puścili!... Jesteście obaj 
spici, jak świnie... chcecie, że- 
bym wołała o pomoc?... 


Ibrahim zerwał się, wybiegł 
do korytarza i raptownie odsu- 
nął ręką zasłonę sąsiedniego 
boxu. Ujrzał Paprikę, zmaga- 
jącą się z dwoma wyfraczonymi 
jegomościami, którzy przytrzy= 
mywali ją wśród wybuchów pi- 
jackiego śmiechu. Tuż obok te- 
go dziwnego trio, krążyły tań- 
czące pary i ryczały wściekle 
saxofony. Jeden z wesołych 
gości odwrócił się, nie puszcza- 
jąc Papriki i spytał: 

— A pan tu czego, hę? 

— Proszę o łaskawe puszcze 
nie tej panienki natychmiast, 
skoro chce sobie iść. 


— Ha, ha! 

Drugi z groźną miną przysu: 
nął się do Ibrahima - beya. Su- 
cho i krótko kazał mu iść 
precz, równocześnie popycha- 
jąc go łokciem ku drzwiom. 

Ibrahim cofnął się o krok, i 
prawą pięścią walnął w szczę- 
kę przeciwnika. Tamten za- 
chwiał się i runął jak długi. Pa- 
prika krzyknęła, drugi jego- 
'mość zamierzył się pustą butel- 
| ką na Ibrahima, który rzucił 
się nań ze zręcznością świetnie 
wytrenowanego sportowca. Wo 
(koło tańczono nadal, tylko naj- 
bliżsi sąsiedzi wstawali z miejsc 
oniemiali ze zdumienia. Kobie- 
ty zaczęły krzyczeć. Ibrahim 
walczył zajadle. Ze stołu z trzas 
kiem leciały kieliszki, Do boxu 
wpadł Schomberg z Baerenzem, 
usiłując rozdzielić zapaśników. 
Łotysz, posiadający muskuły a- 
tlety, jednym chwytem unieru- 
chomił pijaka. Schomberg szep- 
nął do ucha Ibrahima: 


— Co za szaleństwo!.. Za- 
biorą pana na policję — i co? 
Niech pan wieje, dopóki nie 
zapóźno. Spotkamy się na stat- 
ku... Już, już... 

Ibrahim zrozumiał -groze sy- 
tuacji. Wymknął się korzysta- 
jąc z zamieszania, podczas, kie 
dy jego ofiara podnosiła się z 
ziemi i z krzykiem wzywała 
dyrektora Wenecji. Nikt- nie 
umiał wyjaśnić, co właściwie 
się stało. Schomberg oświad- 
czył, że ktoś obcy przechodził 
korytarzem na chwilę przed 
zajściem. Dyrektor tłumaczył 
się przed publicznością grożącą, 
że się postara o zamknięcie lo- 
kalu. Złość swą wyładował na 
Paprice; kazał jej iść precz i za 
powiedział, że nazajutrz się po- 
rachują. Zwolna zgiełk się u- 
| spokoił, kelner  pozbierał po- 
„tłuczone szkło i wytarł kałuże 


wina, 
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Zapiski 
pa codzienne 


WŁAMANIE 
DO BIUR P.P.S. 


w KATOWICACH 


W Katowicach do biur PPS 
daw. frakcji rewolucyjnej, 
mieszczących sie w Rynku pod 
nr. 8, dokonano włamania za- 
pomoca podrobionych kluczy. 
Po splądrowaniu biur spraw” 
cy zabrali z sobą teczkę z róż 
ną korespondencją, akta sądo” 
we. 12 legitymaci, znaczki par 
tvine. kilka pieczątek oraz przy 
gotowane do wysyłki listy. Ist 
nieie podejrzenie. że włamanie 
to ma charakter polityczny: 
Na trop włamywaczy policja 

chczas nie wpadła. 


WYNARADAWIA- 


NIE POLAKÓW 
NA LITWIE 


Na czwartym zjeździe .„Zwią 
zku odzyskania Wilna uchwa- 
lono zwrócić specjalną uwas 
wę na pogranicze polskie, za- 
mieszkałe prawie wyłącznie 
przez ludność polską 
Celem szybkiej litwinizach po 
eraniczą postanowiono doma- 
o ać sie od rządu otwarcia po- 
czątkowych szkół litewskich 
we wsiach polskich, otwarcia 
w pobliżu strefy granicznej 
szkół Średnich. udzielenia zdol 
niejszym uczniom z pogranicza 
litewskiewo stvpendjów na 
kształcenie się w Kownie i wre 
szcie założenia na miejscu se- 
minarjium nauczycielskiego: 


HUMBUG OBYŁYM 
POŚLE 
TARASZKIEWICZU 


W prasie wileńskiei ukazała 
się wzmianka o majacem nastą 
pić przedterminowem wypusz 
czeniu z więzienia b. przywód 
cy Hromadv pos. Taraszkiewi- 
cza, Rak - Michaiłowskiego i 
in, Posłowie ci mieli rzekomo 
złożyć prośbe o ułaskawienie. 

W sprawie tej zabierają głos 
moskiewskie „Izwiestija, któ- 
re piszą, że prośba o ułaskawie 
nie wystosowana została przez 
b. dyrektora gimnazjum biało- 
ruskiego Ostrowskiego bez zgo 
dy skazanych. B. pos. Tarasz- 
«iewicz dowiedziawszy się o 
tym fakcie. oświadczył. przed 
stawicielowi agencji „Tass“, 
że on nigdy władz polskich nie 


prosił i nie będzie prosił o u f 


łaskawienie: 


Wiadomość powyższa zakra 
wa na humbug. Jak wiadomo, 
o. pos. Taraszkiewicz. zasądzo 
ny za zbrodnię zdrady głównej 
odsiaduje karę w więzieniu. 
Trudno więc przypuszczać, 
aby mógł on udzielać jakichś 
wyiadów i to jeszcze przedsta 
wicielowi bolszewickiej agen- 
cji prasowej. 


ZAUFANIE ANGLJI 
A Hon 
RZPLITEJ POLKIEJ 


W związku z przemianowa- 
niem poselstwa angielskiego w 
Warszawie na ambasadę, „Ti- 
mes” pisze: „Polska stanowczo 
dowiodła, iż zasługuje na to, 
by się znaleźć wśród krajów, 
w których Anelia reprezento- 
wana jest przez ambasadora. 
Cyfra zaludnienia. zarówno jak 
i położenie Polski każą patrzeć 
na nia jako na kraj o pierwszo 
rzędnem znaczeniu. Zaufanie 
do Polski wzmógł w bardzo 
znaczymm stopniu fakt, iż po 
latach trudności i niepokojów 
praz niepewności zarówno we 
wnątiz jak i nazewnatrz kra- 
it udało sie jej osiągnać jedność 
narodową i solidarność. 


POLITYK 


Głos Polsixi 


Nr, 238 


POMIĘDZY ZIELONYM STOLIKIEM 


i NAMIĘTNĄ MIŁOŚCIĄ 


„Czerwony wywiadowca w roli Kobiety 
Jak attaché Gerald padł ofiarą sprytnej mistyfikacji 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego"). 


Lozanna, 15 października 


Niezbyt „ważny“ 


przybył do Montrenx nad Le | 
manem, ażeby tu odpocząć w, 


ciągu kilku dni po ciężkiej pra- 
cy, iaka ostatnio miał w swem 
poselstwie, Pragnął też spot- 
kać się ze swymi przyjaciółmi 
z „Międzynarodowego Klubu 
Sportowego“. a w wolnych od 
wypoczynku i pogawędek chwi 
lach spróbować szczęścia w 


attache (słowiański. 


1929 r. 

Nazwisko i imię 
pieknej kobiety — Natasza Ka- 
niewska — rozwiązało szybko 


zagadkę, cudzoziemka była ro-|ce były dla 
sjanką. Podobno — córką iakie- |szczęśliwe — ale 
|roś znanego emigranta — ary- 


stokraty, Przygodna znajomiość 
robiła zadziwiająco szybkie po” 
stępy. Siadano do wspólnego 
stołu, spożywano razem Śniada 
nie j kolacię. podczas 


miejscowem kasynie przy stolejprzy nakryciu pięknej cudzo- 


ruletkowym:. Sesia Ligi Naro- 
dów w Genewie już się prze- 
cież zachwiała, a młody attache 
ostatnio bardzo zeszczuplał i 
pobladł. Zatem nic lepszego, 
niż przeprowadzić krótką ku- 
racie w tej pieknej miejscowo- 
ści — nie mógł — w trosce © 
swę zdrowie — wymyśleć: 

I oto w ostatnich dniach 
pierwszej połowy października 
zamieszkał ów młody dvploma 
fta. Gerald. w pieknie położo- 
nym hotelu w miejscowości 
Caux, tak cudownie położonej 
ponad Lemanem i ponad Mon- 
treux. Szczęśliwy był, że w i- 
roczym tvm zakątku. pełnym 
słofńica, otoczonym lasami. z 
widokiem na niebieska  tafle 
wód į szczyty pobliskich śnież 
nych Alp, będzie mógł odpo- 
cząć po targach o opróżnienie 
Nadren* po kłótniach z Hen- 
dersonem. po zatapianiu się w 
sensacyjne szczegóły. nieprzy* 
jemnej afery Hatry. 

Ale nagle ten rozkoszny spo” 
kój odpoczynku zakłócony zo- 
stał przez pojawienie się pięk- 
nej kobiety — kobiety o nad- 
ziemskich oczach smutnych i 
melancholijnych, o kształcie 
młodej dziewczyny. o uroku 
niezwykłym. Wkrótce nawią- 
zała się pomiędzy młodym dy- 
plomatą i młodą kobieta znajo- 
mość. Mówiła dość poprawnie 
i biegle po francusku, coprawda 
w twardej jej wymowie wy- 
czuwać się pozwalał akcent 


<> 


ziemki leżały wonne róże. 
potem — wspólne spacery. 

Podczas tych spacerów Ge- 
rald i Kaniewska., pełna wyzy* 
wającej kobiecości, zbliżali się 
do siebie coraz bardziej. Pod- 
czas dancinęu, na koncertach. 
przy stolikach zielonych. śród 
gwaru muzyki i śmiechów — 


młoda rosjanka zaczęła głębiej| wina, jakie nodaje się w restau 


interesować się życiem swego 
kompanjona: Odległość, dzielą- 
ca ich, z dniem każdym się 
zmniejszała. 
była dobra wróżką dla Geralda 
przy ruletce, 
innej. całkiem innej dziedzi- 
nie zdawała się być dlań za- 
powiedzią dużego szczęścia- 
Oszołomiony przygodą swą, 
młody dyplomata rzucał ty- 
siączkami franków na stół zie 
lony, niepokój oczekiwania mi- 
łosnego rozbudzał w nim, nie 
dający się niczem pohamować. 
hazard. Szczęście trochę za- 
częło zawodzić. Ale kto niema 
szczęścia przy kartach. ten 
mieć je będzie napewno u ko* 
biet, Natasza — posiadała cen- 
na pamiątkę — talizman -- z 
platyny i brylantów. Tem ta- 
lizman. o wielkiej rzekomo 
wartości. iniał pozwolić się ode 
grać Geraldowi, bowiem mło- 
da rosjanka zbyt dużą żywiła 
sympati dla przyjaciela swe- 
go, by mogłapozwolić munatra 
cenie przy kartach pieniędzy. 
Trzeba spieniężyć ten talizman. 
a wówczas wystarczy jm oboje 


inych 
obiadu į 


A|ryżu. są sprzedawane w Berli- 


Natasza nietylkó| w willi podtrzymywały cięż- 


ale również i włsączyło się zaledwie słońce 


na najbardziej nawet ryzykow=" 
na grę. Tylko odwaźni zwycię* 
żają. I istotnie — najbliższe no- 
Geralda bardzo 
tylko przy 
zielonym stoliku, przy Nataszy 
— mniej. 

Niedaleko od Montreux znaj 
duje sie willa jednego ze zna- 
malarzy holenderskich, 
twórcy którego obrazy cieszą 
się dużem powodzeniem w Pas 


nie. znajdują chętnych nabyw* 
ców w Bazylei, Wiedniu, a na 
wet w Barcelonie. W willi tej 
zbierali się ludzie, jeśli nawet 
nie z najlepszego towarzystwa, 
— to w każdym razie ludzie 
bardzo ciekawi. Pito tam naj- 
lepsze wina, wina niezwykłe, 


racjach ; winiarniach w Szang 
haju, w Batawji, w tajnych klu 
bach suchej“ Ameryki. Nastrój 


kie żółte zasłony. przez które 


dzienne, oraz wymyślnie roz- 
planowane lampy elektryczne 
w cudnych abażurach. Attache 
i tutaj grał w karty. Wygrywał 
dużo. Połowę z wygranych za 
bierała przyjaciółka. Grali ra- 
zem — do współki też dzielili 
się wygranemi pieniędzmi, Wi- 
na były coraz mocniejszę. a 
attache coraz rozmowniejszy. 
I pomiędzy jedną butelką a dru 
gą, pomiędzy jedną dyskretną 
pieszczotą a drugą. pomiędzy 
jedną partia a drugą — Gerald 
stawał się coraz mniej wstrze- 
mieźliwy w tem, co mówił i 
gadał rzeczy, jakich szanujący 
się dyplomata nie powinien ga- 
dać. Dyplomata wie dużo, dy-į 
plomata zatem powinien umieć 
milczeć. 

Pito za zdrowie ojczyzny Na 
taszy. Wznoszono toasty na; 
szybkie odrodzenie nieszczęśli- 
wei Rosji. I conoc coraz więcej 


, 
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Oryginalny sposób walki z drożyzną 


Burmistrz węgierskiego miasteczka zakłada sklep 
rzeźnicki, aby obniżyć ceny mięsa 


Na oryginalny sposób zwal- 
jczanią drożyznyv wpadł 
mistrz węgierskiego miasta 
Szekszara, Widząc. że dotych- 
czasowe imetedy walki z dro- 
żyzną nie odnoszą skutków po- 
żądanych į że ceny mięsa į sa- 
dła. pomimo wydawania coraz 
to nowych rozporządzeń, stale 
ida w górę. pan Stefan Vendel 
— tak bowiem brzmi; nazwisko 
niezwykle popularnego wśród 
szerokich warstw ludności bur- 
mistrza — postanowił drogą 
nieurzędowa zmusić niesumien- 
nych rzeźników do obniżenia 
cen. Pewnego dnia pan Vendel, 
ku niemałemu zdumieniu swych 
współobywateli, sprowadził do 
miasta 16 wieprzy, wvnajął kil- 
ku czeladników rzeźnickich i w 
zaimprowizowanym sklepie 
sprzedawać zaczął na własną 
rękę mięso ; sadło wieprzowe- 
Ponieważ pan burmistrz — jak 
na urzędową osobę przystoj --- 
trzymał się ściśle obowiazuia- 
cych przepisów o cenach ma- 
ksymalnych. mięso sprzedawa- 
ne w jego sklepie było bez po- 
równania tańsze, niż mieso. po- 
chodzące ze sklepów miejsco- 
wych rzeźników. Przedsiębior- 
stwo pana burmistrza prospero 
wały oczywiście znakomicie. 
kto mógł. załatwiał swe zakupy 
w jego sklepie, a miejscowi 


rzeźnicy próżno czekali na ku- 


|pających, Tak trwało całv ty- 
bur-j dzień, Wreszcie rzeźnicy, wi- 


dząc. że z burmistrzem niema 
żartów, musieli obniżyć ceny 
swych wyrobów do poziomu, 
przewidzianego w urzędowej 
kalkulacji cen. 

Uporawszy się w ten sposób 
z rzeźnikami, burmistrz Vendel 
postanowił zabrać się do pieka- 


rzy, którzy również, ignorując | wskutek kapitulacji 


nych konsumentów. Kiedy jed- 
nak po mieście rozeszła się po 
głoska. że burmistrz poszukuje 


‘odpowiedniego lokalu na urzą- 


dzenie piekarni, wszyscy pieka 
rze zaczęli skwapliwie obniżać 


„ceny chleba i bułek. Tak więc 


do założenia konkurencyjnej 
piekarni burmistrza już nie do-! 
szło. gdyż zarządzenie takie, ; 


piekarzy, ! 


przepisy o cenach maksymal-' okazało się zbyteczne. | 


nych. zdzierali skórę z bied- 


Gdy kobieta chce być 


grzeczną 


musi dawać pierwszeństwo mężczyźnie 


Pani Snowden, małżonka dzi 
sieiszego kanclerza skarbu an- 
gielskiego, przemawiając nie- 
dawno na bankiecie. wydanym 
przez zarząd wystawy radio” 
aparatów w Lordynie, rozpo- 
częła swą mowę słowami: „Pa 
nowie į panie!“ Słuchacze przy 
wykli. że w takich razach odda 


je sie zawsze pierwszeństwo 
paniom, zaczęli się Śmiać, po 


chwili wszakże powitali ten 
zwrot burzliwemi oklaskami. 


Sądzę — wyjaśniła potem paji dawać pierwszeństwo panom. zwykłemi szkiełkam 


ni Snowden, =- żę zwrot taki 


był na miejscu. Gdy przema- 


'wiają mężczyźni, słusznem jest 


aby zwracali się do słuchaczów 
ze słowami: „Panie į pano- 
wie!'. oddając pierwszeństwo 
paniom. Jeżeli jednak przema- 
wia kobieta. zwłaszcza, iak ja, 
w charakterze urzędowym (pa 


ni Snowden przemawiała w 
charakterze przedstawicielki 
Związku brytyjskich stacji 


radiowych). to musi odpłacać | 
sie grzecznośŚcią za grzeczność 


mówił Gerald ze swą przyja- 
ciółką o jei wielkim kraju. A 
gdy Gerald na chwilę jakby za 
stanawiał się w zdumieniu nad 
coraz dziwniejszemj pytaniami, 
dotyczącemi stosunków tego. 
czy innego państwa, tego, czy 
innego dyplomaty wobec róż- 
nych zagadnień i kwestii, zwią 
zanych ze stanem ojczyzny Na- 
taszy. piękna kobieta gorącym 
uściskiem. płomiennem spojrze 
niem. lub melancholija usypiała 
czujność Geralda. który mówił 
daleji, zachwycony inteligencją 
spotkanej przypadkowo przyja- 
ciółki. 

Po tygodniowej znajomości 
Gierald powiedział Nataszy tyle 
rzeczy ciekawych, dokładnych, 
o wysokiej wartości politycz. 
nej, a jednocześnie stanowią” 
cych tajemnice gabinetów dy- 
plomatów. że ta, na podstawie 
posiadanego materjału, mogła 
już wysłać bardzo obszerny i 
dokładny raport do.. Moskwy! 
W raporcie tym było wiele cen 
nych wskazówek oe tem, co 
myśli o -Moskwie — Londyn i 
Paryż, jakiego zdania iest mini 
sterium na Quai dOrsay 0 
swych sowieckich kontrahen- 
tach į przyjacielach. Gdy chwi- 
lowo Geraldowi zabrakło pie- 
niędzy na dalszą grę, Natasza 
wespół ze swym holendrem ~ 
malarzem pojechała aeropla: 
nem do Genewy, aby tam spie 
niężyć swój wartościowy ta” 
lizman. W Genewie jednak 
przedstawiciel wywiadu sowiec 
kiego zainteresował się nie tak 
bardzo biżuterią Nataszy, jak 
tajnymi aktami dyplomatyczny 
mi które piękna kobieta przy- 
wiozlą ze sobą. l 

Po paru dniach odwróciła 
się karta od Geralda. Zaczął 
przegrywać i przegrywać. Ta 
lizman Nataszy strącił swa silę 
magiczną. Natasza zaś coraz 
bardziej tracić dla Geralda... 
serce. Geralda ktoś ostrzegł po 
ufnie. Poprzednio wygrane su: 
my — przegrał i prócz nich, 
wszystko, czem rozporządzał. 
Również otworzyły mu się ©% 
Czy ; na przyjaźń pięknej rosjan 
ki. Zdenerwowany i oburzony 
dał o wszystkiem znać policji: 
Ale Nataszy już nie było. Roz- 
wiała się we mglach, które z 
Alp opadają na błękitne wody 
Lemanu. 

Policja stwierdziła ponad 
wszelką pewność, że Natasza 
Kaniewska. ta młoda kobieta o 
wdzięcznym dziecinnym wv- 
razie twarzy — wogóle nie by- 
ła Nataszą, lecz młodzieńcem, 
sprytnie przebranym w szaty 
niewieście i imitującym zręcz- 
nie wszystkie kobiece wdzięki. 
A tym człowiekiem, będącym 
na żołdzie wywiadu sowieckie- 
go, okazał się niejaki Jóne Ko- 
vacs, obywatel jednego Z 
państw bałkańskich, indywidu: 
um. eksportowane niedawno Z 
Rosii. w celu uprawiania szpie- 
gostwa politycznego na świecie 
szerokim, 


„Czerwony wywiadowca* 
zniknął. W Caux pozostał zde- 
humorowany Gerald. młody. 
przemęczony dyplomata, o bla- 
dej twarzy į nadwątlonem zdro 
wiu. Czy dalej tam zostanie, by 
przeprowadzić kurację, czy ież 
wrócić do domowych pieleszv. 
by wytłómaczyć się ze wszy” 
stkiego, czego dokonał, uwe- 
dziony przez mlodego chłopca 
w damskich szatach — niewa- 
domo. Faktem jest tylko. że 
pseudo — Natasza pozostawiła 
mu na pamiatke swó' talizman. 
którego brylanty okazały sie 
i krvształo 
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Ktoś mi szepcze te słowa na ucho, — 
jakieś dziwne, nieznane, tajemne, 
ktoś mnie bierze za rękę i wiedzie 


w światy obce, dalekie a ciemne... 


Z Warszawy telefonują: 

Tajemniczy wypadek z oby- 
wateleęm sowieckim Pawłem 
Lambowem, którego znalezio- 
no w szalecie ną Placu Banko- 
wym z bDrzerżniętą krtanią, w 
dalszym ciagu przedstawią się 
niezwykle zagadkowo. 

Sprawa cała owiana jest 
mgłą tajemniczości, którą usiłu 
ją rozwiać energiczne docho- 
dzenia policji, idące we wszyst 
kich możliwych kierunkach. 

Dzisiejszy „Głos Polski 
szczegółowo i wyczerpująco 
podał wszystkie znane do dnia 
dzisiejszego szczegóły. oraz te 
wyniki śledztwa, które ze 
względu na toczące się docho- 
dzenie, mogły być uiawnione. 

Jako argument, że ranny nie 
był funkcjonariuszem  sowiec- 
kim. lecz osoba prywatną. po- 
służyć ma fakt znalezienia 
wśród Korespondencji pisma 
sowieckiego poselstwa. adreso 
wanego do Lambowa. W piś- 

mie tem poselstwo informuie 
POGODA Lambowa. że brat jego. zamie 
tszkały w Odesie, zapytuje się 

Wczoraj naogół w całym krajo niego. Gdyby Lambow był 
iu dość pogodnie. miejscami !urzędnikiem sowieckim, nie 
meglisto i dosyć chłodno. Tem-|7wracanoby się do niego droga 
peratura wynosiła — 1 stopień | urzędowej korespondencji. jak 
w Wilnie, a plus 4 stopnie w/do zwykłego obywatela. W 
Grudziadzu i Poznaniu. Odesie mieszką żona Lambo- 


TE R ; wa i córka. 
Dzisiaj zachmurzenie wzrasta 


i ocieplenie idzie od zachodu 
kraju. Na północy możliwe prze 
lotne deszcze. na wschodzie i 
południu Polski jeszcze dość 
pogodnie, Rankiem mglisto, no- 
cą przymrozki, dniem cieplej. 
Słabe lub umiarkowane wiatry 
południowo = zachodnie na za” 


Ktoś mnie woła bezgłośnie do siebie, 
ktoś pieszczotą ogrzewa me wargi, 
kłoś troskliwie wymawia me imię 
ktoś zagłusza mój lęk i me skargi.. 


I gdy trwoga opuszcza me serce, 
śdy szeroko rozwieram powieki, 
jestem sam, chociaż czuję, że przy 
[mnie 
jest ten ktoś — — niewidzialny, 
[daleki... 


ts 


Jest ten ktoś, kto był może mi drogi, 
ten najbliższy, a jednak nieznany, 
co już odszedł, ajednak wciąż wraca— 
bezimienny, a jednak kochany... 


I nim świt się rozszarzy na niebie 

i nim z nocy opadnie mgieł chusta, 

ktoś odchodzi, lecz mówi, że wróci, | 

a odchodząc — całuje me ustaw. 
Les. 


nastąpić 


Głos Polski 


TAJEMNICA SZALETU 
NA PLACU BANKOWYM , 


Kim jest i dlaczego popełnił samobójstwo 


sowiecki Paweł Lambow, 


znaleziony z poderżniętem gardłem w ponurą noc 


[4 e a 
październikową 
zdrowia Lambowa, , funkcjonariuszami b. kole War 
iwedług opinii lekarzy, nie bu-=|szawsko - Wiedeńskiej. Z po- 

da: i Ki 
dzi żadnych obaw. (bytu w Rosii wyniosłem dobre 
| Za samobójstwem. w świete pe Przy powraca 
23 Me n Ta c Y 11 ząaznąło ZŁ Ive 
lle zebranych już opinii į infor-=|-9 AAU EE zaznałem SAO ÓW 
|macyj przemawiają jakoby na- przykrości. Poprostu zlitowa* 
|stępujące motywy: 1) katego- || S'€ nad -ambowem stor 
ryczny zakaz dalszego przeby £0 los mn e wzruszył Zresztą 
wania w Warszawie, 2) obawa pozwoliłem mu tylko na jedną 
wyjazdu do Sowietów i 3) rze* | 06 Choć Lambow był CA 
| komo rozterka natury erotycz=||7€ zupełnie obcym człowie- 
i no = sentymentalnei wobec ze- | Nem. nie thialem powodów. że 
i E 8 Vi Hir ` 4 |. bat r JAA 
jtknięcia się z iakaś tajemniczą DYS 39 WC a 
l kobietą. dla której rzekomo lę, 7% SG tvczy „akowiewą. ta 
|chcfał zostać w Warszawie. |" mozemy przemiczeć | o 
; „ |tem, iż brat jego jest iakoby 
Szczególnie zastanawiają” 
warł na mnię dobre wrażenie. |sacvina sprawa Pawła Lambo 
Sam byłem w Rosji. dokąd! wa — jest kwestią palacą i 


\ | reżyserem filmowym znanym 
cym momentem w Sprawie do | również W Polsce? 
mnièmanego samobójstwa Pawi 

| ewakuowano mnie podczas wv,budzącą powszechne zaintere- 
buchu wojny wraz z wieloma sowanie. 


Stan 


ła Lambowa jest stosunek do| Możliwe. Że ten propagator 
niego kolejarza Jaworskiego. | 5STĘPTNESO ekranu wraz z ta$” 


Podczas „badania Jaworskiego | 121% celluloidowemi nrzemy- 
zadawano pytanie. co go skło-| Sa! jakieś taiemnicze komuni- 
; >| katy i byt w ścisłym konfiden 


niło j czem się powodował. ANE A Ae P RV Sa takci PEANY. 
zająłsię losem obcego sobie. | pami ZR od SCM 
Je p 


pierwszy raz w życiu spotka- A kde PE" 
ewa Gzlowieka Ito. na sali Wszystko jest możliwe! 
dworca, gdzie — jak wiadomo * 
— tułają się często różne indy 
widua, ludzie z różnych stron| Ostateczne wyświetlenie to- 
świata. nikomu nieznani. Czem |nącei w powodzi pogłosek i 
się powodował kolejarz? sprzeczności zasadniczych któ 
— Lambow — mówi — wy*jre wyniknęłv w związku z sen 


k 


* 


mają w najbliższym czasie 


Jak się dowiadujemy z mia- | aferami i uchybieniami podat- 


chodzie kraju a słabe miejsco: |radajnych Zródeł w najbliższym | kowemi, ujawnionemi włŁLodzi. 


wę na wschodzie. 


Dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: N. Ep- 
steina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), M. Rosenbluma (Cesgielnia- 
na 12), Syke. Gorfeiną (Wscho 
dnia 54), J, Koprowskiego (No- 
womiejska 15). 


czasie zajść mają 


nowiskachwtŁódzkiej 
bowej. 


pancasan 


i RADJO 
a aa a 


W dni ; 
Warszawa (1411.7). dniu wczorajszym odbyło 


sie posiedzenie zarządu oddzia 


zmiany na kierowniczych sta” 


poważne Charakterystyczne jest, iż 


Izbie Skar- | stąpić mają również zmiany na 


stanowiskach naczelników Urzę: | 


Zmiany te nie pozostają w | dów Skarbowych. 
żadnym związku z ostatniemi | 


s Zle się dzieje ludziom wKochanówcc 


Inspektor Pracy likwidować będzie zatarg 


lokalu stanowiono zwrócić się do urzę 
skierować, du wojewódzkiego og  jaknaj- 


i sąsiednim wynajętym 
przy szpitalu oraz 


nad Lambowem. które; 


dla | 
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TEATRY 


TEATR MIEJSKI. 


ziś. jutro i pojutrze wieczo 
rem „Rywale“ dramatyczna i= 
lustracja fenomenalnej ksiażk! 
„Na Zachodzie bez zmian“ w 
inscenizacji i reżyserji Leona 
Schillera. 

W sobotę o godz. 4 popołu- 
dniu po cenach popularnych 
„Mira Efros“ sensacvina szitu- 
ka Gordina w obsadzie prefe 
rowei z p. Horecką w roli tytu 
'łowej. 
+ Po rekordowem powodzeniu 
lakie zyskała świetna komedia 
|Watters'a i Hopkinsa „Arty 
łści* w teatrze Reinhardta. po 
świeżych sukcesach w Warsza 
twie. wchodzi ta pełna prawdy 
| 78 zag lzc : $ 

życiowej komedią na afisz Te- 
atru Mięjskiego już 22 bm. 
* Wkrótce juź zawita do Łodzi 
nader sympatyczny „Teatr pre 
mjer“ z rewelacvina sztuka B. 
| Shawa p. t. „Wielki kram“ z 
Junosza Stępowskim w kapi- 
talnie kreowaneż roli Króla. 


TEATR KAMERALNY 
Trauguta nr. 1. 


Dziś w piątek i dni na- 
i następnych głośna sztuka Leo“ 
‘narda Franka „Karol i Anna" 
(Powrót z niewoli). 

Mocny ten dramat dzięki te- 
matowi. iaki porusza į pierw- 
szorzędnej grze całego zespołu 
jest prawdziwym ewenemet- 
tem artystycznym Łodzi. W po 
pisowych rolach: Br. Bronow* 
ska, Marcinowska, Madaliński 
i Zbnucki. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa nr: 18, 

Dziś piatek ostatnie powtó* 
rzenie arcywesołej amerykań* 
skiej komedji L. Johnsona ..Fe- 
i nomenalna umowa‘. 


e ea a m m 


Zmiany personalne W łódzkiej izbie skarbowej. sobote wieczorem i w nie 


ielę dwa razy dana będzie 
ciesząca się niesłabnącem po- 
wodzeniem bór dramatvczna 
J- Słowackiego  „Balladyna” 
poczem arcydzieło to schodzi 
bezwzlędnie z afisza. 

W poniedzialek frapuiący 
melodramat .Pamiętnikj szata: 


według krążących pogłosek na=|a*. 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295, 


W sobotę wieczorem : w nie 
dziele dwa razy o godz. 4.20 
i 8.20 atrakcyjny i napinający 
nerwy wodewil Arego i Ver 
monta „Pamiętniki Szatana“, 
|Reżyseruje St. Dębicz. Obsadę 
fstanowią: Biskupska, Glogow: 
'skd, Wernisówna. Puchniew: 
fska. Dębicz. Górecki. Warcha* 
„łowski, Puchalski. Tatarski i 
Skorasiński, 


ETTE 


11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.05 Muzyka gramof. 13.10 
Kom. meteor.; 15.00 Komunikat 
gospodarcz; 15.20 „Przegląd 
wydawnictw  perjodycznych“ 
omówi prof. Henryk Mościcki; 
15.45 „Kącik krótkofalowy*'; 
16.15 Muzyka  gramof.; 17.15 
Odczyt z działu „Hygiena - Me- 
dycyna'; 17.45 Koncert mkA 
stry mandolinistów i 
A. Szczęgłowa; 18.45 Rozmaito 
ści; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 
Muzyka gramof.; 19.58 Sygnał 
czasu, program na sobotę; 20.05 
Pogadanka muzyczna; 20,15 
Koncert symf. z Filh. Warsz. 
Orkiestra, Jerzy  Buijanowski 
(dyr.), Frederic Lamond (fort.) 
w przerwie, komunikaty: poli=4 
cyjny, sportowy, wiadomości 
bjeżące (.Z dymkiem papiero- 
sa“) oraz kom. PAT-a. 


-- ODCZYT 


Dnia 18 października rb. o 
godzinie 8-ej wieczorem odbę- 
dzie się w „Lidze mocarstwo- 
wego rozwoju Polski", w loka 
lu Ligi mzy ul. Al. Kościuszki 
Nr. 17. odęzyt prof. Kaufmana 
p. t „Reforma szkolnictwa 
średniego*+ 


łu związku pracowników komu sprawę do okręgowego inspek- szybsze zatwierdzenie statutu 
nalnych i instytucji użyt. publ.,jtora pracy. celem zawarcia na jednem z najbliższych posie 
na którem rozpatrywano spra-| zbiorowej umowy,  któraby, dzeń wydziału samorządowe- 
wy. tyczące się pracowników | gwarantowała normalne warun | go. Dalej postanowiono zwró-) 
poszczególnych instytucji uży-|ki pracy. |cić się do magistratu o zwol-; 
teczności publicznej w Łodzi.| Następnie referowano sprawę nienie pracowników szpitali 
W pierwszym rzędzie przewod| pracowników miejskich. Refe- | miejskich od płacenia komorne | 


| MUZYKA 

[AJ N | 

KONCERT VASY PRIHODY. 
Dziś w piatek © godz. 9-ei 


niczący zarządu p, Woidan i 


rent wskazał, że magistrat opra;go za przydzielone im mieszka | wieczorem odbędzie się w sali 


sekretarz p. Jordan referowali| cował dla pracowników miej-|nia na terenach szpitali miej- 
sprawę pracowników szpitala|skich statut organizacyjny. na skich, względnie odpowiednie 
„Kochanówek*. W wyniku dy-|dający całemu szeregowi pra- obniżenie komornego ieżeli pra 


no odbyć zebranie pracowni- tut ten od kilku miesiecy 


1 już | w jednym mieszkaniu i nie zaj- 
ków szpitala „Kochanówek* w | 


czeka na potwierdzenie urzędu |mują odzielnych pomieszczeń. 
wojewódzkiego. Wobec tego po ' 


GROŹNY POZAR W ŚRÓDMIEŚCIU 


Spłonął skład przędzy Lublińskiego, mieszczący się na Cegielnianej 52 


Wczoraj nad ranem centrala|nek poprzecznej oficyny na tej|ratowniczei udało sie pożar u- 


straży ogniowej została zaalar|że posesji. Mimo energicznej] gasić. Straty, wynosza 3000 
mowana wiadomością o wybn-|akcji ratowniczej ogień natra-| dolarów: Dotychczas 


chu pożaru w składzie przędzyjfiwszy na łatwopalny materiał 
i odpadków nrzy ul. Cegielnia-|nochłonał prawie że całkowi- 
nei 15, nalężącym do Helema |cie skład przedzy Lublińskiego 
Lublińskiego. | Na miejsce przybył kierow- 

Niezwłocznie na miejsce po-| nik V komisariatu komisarz 
żatu wyruszył II oddział stra- Cieślak, który niezwłocznie 
ży ogniowej pod dowództwem i powiadomił o nożarze właści- 
sierżanta Koca. Gdy Straż po-,ciela składu przędzy Lubliń- 


l 


iy pożaru, 
niej jednak pożar 
wskutek porzucenie niedopał- 
ka papierosowego w składzie 
odpadków przez jednego z pra 
cujących tam robotników. 
(iałgany początkowo poczęły 
się tlić, powodując groźny po- 
żar. (p) 

akcji 


żarna przybyła na miejsce, mo skicęo, zamieszkałego przy ul. 
rze płomieni ogarnęło ze wszy;Cegielnianej 52. 
stkich stron parterowy budy-i Po 


półtoragodzinnej 


mie udało się ustalić przyczy” szą lalkę, która 
najprawdopodob-4..pointe'y . 
wybuchł 


| Filharmoni: zapowiedziany kon 
cert Vasy Prihody. Akompanio 
jwać artyście będzie Charles 


pod dyr:;Skusji nad tą sprawą uchwalo-|cowników etaty. Niestety. sta”, cownicy zamieszkują zbiorowo, Í Cerne: 


PORANEK TANECZNY MUSI 
DAJCHES. 


Ta młodziutka wschodząca 
gwiazda polska posiadłą już 
wszystkie powaby póz. uśmie* 
chów. wyrazów oraz całą kun 
sztowność mistrzów, a że ma 
|zaledwie 8 lat i ukazuje się w 
|prześlicznych kostjumach. trud- 


policji | no wvobrazić sobie rozkoszniej 


tańczy i robi 


Zapowiedziany poranek ta 
ineczny Musi Daiches odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę 
dnia 20 bm. o godz. 12-ej w po- 
jludnie. Udział w poranku bie- 
jrze świetny artysta Teatre 
Mieiskieeą Michał Zniez. Bilety 
od 1 zł. do 5 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonii, 


i 
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Głos Polski 


Nr, 238 


Miasta polskie w obliczu Katastrofy finansowej! 


Winę za to ponosi rząd, który ogranicza wpływy miast 
i rzuca na nie coraz to nowe ciężary 


Postulaty samorządów miejskich muszą być uwzględnione, 
w przeciwnym razie szeregowi miast grozi niewypłacalność 


Lwia część obrad ostatniego | kraczać normy 100 wzgl. 150% mówcom. Rzeczywistość 


posiedzenia zarządu 


na 


skich, znajdującym się przeważ | ków kolejowych; 
nie w stanie katastrołalnym, |za podatek inwestycyjny i skład 
zwłaszcza jeśli chodzi o miasta | kę kuracyjną dać miastom e- 


b. zaboru rosyjskiego. 


Zarząd związku miast wysłu-« szenia stawki podatku od lokali 
chał referatu dyrektora M. Po-;o 2 proc.; b) zwiększenia dodat 
rowskiego w sprawie noweliza-|ku do 
cji ustawy o tymczasowem ure- | wych 
finansów komunal-!z 30 proc. na 75 proc., c) znie- 
nych, szeroka zaś dyskusja, ja- | sienia 


gulowaniu 


ka się na temat teśo projektu 
rozwinęła uwypukliła ponury 
obraz Sytuacji miast polskich, 
pogarszanej zupełną biernością 
i obojętnością rządu w stosun- 
ku do spraw samorządowych. 

Przed przystąpieniem do wła 
ściwych obrad, wiceprezydent 
Rapalski, reprezentujący w za- 
rządzie związku wraz z prezy- 
dentem  Ziemięckim magistrat 
m, Łodzi, złożył — w imieniu 
demokratycznej grupy człon- 
ków zarządu — energiczny pro 
test w sprawie niedawno odby- 
tego zjazdu w Poznaniu, na któ 
rym, jak w swoim czasie infor- 
mowaąliśmy. wydział wykonaw 
cży zmienił porządek dzienny, 
ustalony poprzednio przez za- 
rząd, jednocześnie wiceprezy- 
dent Rapalski zażądał zwołania 
zjazdu związku miast w możli- 
wie niedalekiej przyszłości, 

Następnie omówiona została 
sprawa mandatu b. prezydenta 
m. Płocka — p. Zbrożyny. 

Zarzad, opierając się na swo- 
im- regulaminie, jednomyślnie 
stanął na stanowisku, że acz- 
kolwiek w Płocku rozwiązane 
zostały władze miejskie, to wo- 
bec tego, że decyzja ta została 
zaskarżona do Trybunału Admi 
nistracyjnego, do czasu roz- 
strzygnięcia sprawy w tej in- 
stancji, p. Zbrożyna piastuje 
mandat członka zarządu związ- 
ku miast. 

_ Dyrektor Porowski podkreś- 
lit przedewszystkiem w swym 
referacie, że memorjał, złożony 
przed kilku miesiącami b. pre- 
_mjerowi dr. Bartlowi przez de- 
legację związku miast, dotych- 
czas nie został uwzględniony 
áni wogóle rozpatrzony- Zda- 
niem dyr. Porowskiego, nie moż 
na mieć nadziei, by rząd zrze- 
kając się części dochodów skar 
bówych, przywrócił — jak tego 
, domagał się memorjał — skaso 
wane podatki.  Katastrofalny 
stan finansów samorządowych, 
z czego czynniki rządowe nie 
zdają sobie absolutnie sprawy, 
wymaga nieodzownie szukania 
doraźnych choćby środków: ra= 
tunku. Dość powiedzieć, że w 
obiegu znajduje się obecnie 
wielka ilość weksli różnych 
miast, i że wielka część tych 
weksli została zaprotestowana. 
Odbija się to fatalnie na kwe- 
stji zaufania do gospodarki sa- 
morządów polskich, utrudnia 
im zaciąganie pożyczek, rozpo- 
czynanie prac inwestycyjnych i 
t. dọ słowem wywiera wpływ 
w najwyższym stopniu destruk- 
cyjny. 

W charakterze 
środków zaradczych projekt 
dyr. Porowskiego proponuje: 
1) istniejący obecnie. tylko w 
b. zaborze pruskim — dodatek 
do podatku dochodowego roz- 
szerzyć na wszystkie miasta 
Polski; 2) podwyższyć opłatę 
komunalna od í litra spirytusu 
o 100 proc.; 3) podwyższyć 
opłaty aljenacyjne o 100 proc.; 
4) w większych miastach znieść 
ograniczenia, że samoistny po- 
datek gruntowy nie może prze- 


doraźnych 


związku dodatku do podatku . państwo- 
miast polskich — o którem do- | wego; 5) rozszerzyć na wszyst- 
nosiliśmy już wczoraj poświęco | kie miasta, leżące przy stacjach 
yła sprawom finansów miej i kolejowych, podatek od ładun- 


nak wykazuje, kto ma rację, 
to dbs waprawdę o dobro i przy 
szłość miast polskich. Prezy-| 
dent Ziemięcki zwrócił również 
uwagę na niedopuszczalne fak- | 
ty, że władze nadzorcze re- 
skryptami swemi domagają się 


6) wzamian 


kwiwalent w postaci: a) zwięk- 
wykonywania w trybie nagłym | 
różnych inwestycyj nieprzewi- 

świadectw przemysło- 
i, kart rejestracyjnych | siadających wobec tego źródeł 
pokrycia. Następnie prezydent 


Ziemięcki wniósł do projektu 


wogóle maksymalnej 
stawki dodatku miejskiego do 
podatku od nieruchomości lub 
przynajmniej — zwiększenia ją 


wek i uzupełnień. 
O lekceważeniu 


przez rząd 


podwójnie, najbardziej nawet uzasadnio- 
razie zrealizowania poda-|nych postulatów miast mówił 
nych wyżej źródeł dochodo- | również 


wych — miasta zyskałyby ogó- 
łem według prowizorycz- 
nych obliczeń — 135,500.000 zł. 
w stosunku rocznym, co wobec 
sumy zł. 235,436,000, prelimino 
wanej przez miasta polskie z 
podatków w roku budżetowym 
1928/1929, stanowiłoby b. po- 
ważny wzrost dochodów miej- 
skich. 

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos prezydent Ziemięcki, któ- 
ry wskazał, że referat dyr. Po- 
rowskiego potwierdza w zupeł- 
ności to, co podnoszono m. in. 
już na zjeździe poznańskim na 
temat niezrozumiałego zgoła 
lekceważenia spraw samorządo 


m. Włocławka — p. Pachnow- | 
ski (BB). 
morjały i t. d. nie są wcale roz- 
patrywane i nikt nawet nie za- 
daje sobie trudu, by na nie od- 
powiadać. Zdaniem mówcy, 
może dopiero ogłaszanie niewy 
płacalności przez kilkanaście 
miast polskich lub też pozamy- 
kanie, z braku środków finan- 
sowych. szeregu instytucyj zdro 
wotnych, opiekuńczych i t. p.| 
zdoła zwrócić uwagę rządu na' 
rozpaczliwą sytuację miast i' 
zmusi rząd do zajęcia się spra | 
wami samorządowemi. Takie 
wyjście byłoby prawdziwym į 
krzykiem rozpaczy ze strony| 
wych przez czynniki rządowe. : społeczeństwa, a dla admini-/ 

Pewien odłam prasy uważał stracji państwowej wytworzy-. 
za możliwe wytoczyć nawet za- łoby, oczywiście, 


jed-$ 


Ławnik m. st. Warszawy — 
dr. Ilski, określił obecny stosu- 
nek rządu do samorządów jako 
walkę z niemi, a nie pomoc dła 
nich. Stopień  zobojętnienia 
władz rządowych na potrzeby i 
troski miast przybiera rozmia- 
ry, przechodzące możność poj- 


niejednokrotnie od samorządów | mowania wszystkich, którzy po | rozpatrzony, 


ton, jak widzimy, mówią same 
za siebie, zabrał głos przedsta- 
wiciel min. skarbu, który o- 
świadczył b. lakonicznie w imie 
niu Ministerstwa, że memorjał 
złożony rządowi jeszcze za cza- 
sów premjerostwa prof. Bartla; 
nie został istotnie dotychczas 
zgóry jednak na- 


trafią patrzeć dalej w przysz-|leży uprzedzić przedstawicieli 


łość. 


Miasta polskie chylą się ' miast, 
dzianych przez budżet i nie po- | ku upadkowi, bądź staczają się nie zgodzi się w żadnym razie 


że ministerstwo skarbu 


na sam brzeg przepaści; społe-'na uszczuplenie źródeł docho- 
czeństwo jest w tym wypadku 'dowych Państwa na rzecz samo ` 


bezsilne i jedynie głosem roz- | rządów. 


dyr. Porowskiego szereg popra- |paczliwego protestu może ma- j 


Ministerstwo skarbu według. 


nifestować swe niezadowolenie, | oświadczenia jego przedstawi- 


Prezydent m. Będzina — p. 
Michel, zaatakował chaotyczną 
i bezprzykładną politykę min. 


korzystuje swe uprawnienia je- 


ciela nie może również zgodzić 
się na nową koncepcję, wysu- 
niętą przez dyr. Porowskiego, : 


z goryczą prezydent spraw wewnętrznych, które wy | ponieważ zmierza ona do dodat 


kowego obciążenia płatników. 
Na zapytanie, które wyrwało. 


konywanie kontroli nad samo- się z ust wielu obecnych: „Cóż . 


rządem lub stosowanie środ- 
ków represyjnych. Min. spraw 
wewnętrznych widocznie nie li- 
czy się zupełnie z budżetami 
miast, skoro może np, w drodze 
okólnika redukować w środku 
roku budżetoweśo podatek od 
widowisk kinematograficznych, 
stanowiący w większych mia- 
stach poważne źródło dochodu. 
Tak postępować może jedynie 
ktoś, kto nie zdaje sobie spra- 
wy z konsekwencyj swych po- 
sunięć. Że te posunięcia władz 


nadzorczych są bardzo niesko- 
ordynowane, o tem wszyscy, 
kto pracuje w samorządzie, 


sytuację pod mogą się przekonać na każdym 


rzuty osobistej natury przeciw-, każdym względem niepożąda- kroku. 
poruszającym 


ko te sprawy*wną. 


treść i 
sa 


Po dyskusji, której 


Sekwestrator-defraudant 
USIŁOWAŁ SYMULOWAĆ KRADZIEŻ 


W dniu 28 września r. ub. .Z ramienia magistratu m. Pa- 
zgłosi] się do kancelarii urzę: bianic wvstąpił z powództwem 
du śledczego na powiat łaski cywilnym w sumie 3713 zł. ad- 
w Pabianicach 40-letni Zy- wokat Missala, bronił zaś o= 
gmunt Szymański į zameldo- skarżonego adw. Lilker- 
wał, że skradziono mu poriiel, Na przewodzie sądowym wy 
z zawartością 2800 złotych. Su |szedł na jaw cały szereg nađu- i 
ma ta pochodziła z inkasa na-| żyć popełnionych przez Szy- 
leżności podatkowych magi-|mańskiego na szkodę samorzą- 
stratu m. Pabianic. gdzie pełnił ;du m. Pabianic, co zostało u- 
obowiązki sekwestratora. dowodnione przy pomocy świad 

Urząd śledczy po otrzymaniu | KÓW- Płatników.. ; 
tego zawiadomienia w pierw-| Mimo to oskarżony nie przy 
szym rzędzie skomunikował się 
z. prezydentem m. Pabianic. 
który oświadczył, że Szvmań- 
ski.był sekwestratorem miej- 
skim od dnia 23 marca 1923 r. 
i iuż w 'maju tegoż roku zdołał 
popełnić cały szereg nadużyć 
finansowych na szkodę miasta. 

W częrwcu r. b. niejaki Ja- 
kób Lansberz zwrócił się do Ja 
kóba Grinsteiną z prośbą o 
zdyskontowanie mu 6 weksli 
na sume 800 zł. Grinstein o- 
świadczył wówcząś, że sam 
pieniędzy nie posiada. nato- 
miast postara sie weksle te 
zdyskontować i należność po 
dwóch dmiach przynieść. I tak 
przeszły dwa tygodnie; Grin- 
stein mie zjawiął sie z pienię- 
dzmi. 

Pewnego dnia Lansberg spot 
kał Grinsteina na ulicy i doma- 
gał się pieniedzy lub natychmia 
stowego zwrotu weksli. Grin- 
stein oświadczył 'w odpowiedzi 
Á że weksle oddał dyskonterowi, 
W dniu wczorajszym  Zy-|który w międzyczasie wyjechał 
gmunt Szymański stanął przed li ma w naibliższym czasię przy 
sądem okręgowym w Łodzi.jiechać do Łodzi i wówczas 
Sprawę rozpatrywał sędzia Ar | pieniadze za weksle te odbie- 
nold w asystencji sędziów Fei-|rze. Znów upłyneło kilka tygo 
tą į Łozińskiego, Oskarżał pro | 
kurator Kubiak. 


Sprzeniewierzenie wówczas 0- 
siągnęło sumę 4.287 zł. i 82 gr» 
które miał wpłacić do kasy 
miejskiej. Zdaniem prezydenta 
Szymański nie padł ofiara kra- 
dzieży. lecz symuluje ja. ażeby 
pieniądze te należne miastu za 
trzymać sobie ; być krytym 
przed ewentualną odpowiedzial 
nością sądowa. Wzięty w krzy 
żowy ogień pytań Szymański 
nie mógł w trakcie śledztwa 
dać konkretnej odpowiedzi 
co do okoliczności rzekomej 
kradzieży. Wobec czego został 
aresztowany i osadzony w wię 
zieniu w Łodzi do dyspozycji 
władz sądowych. 


dni aż do Czasu płatności wy-$ 
stawionych przez Lansberga domu poprawy. 


znał się do winv i twierdził sta 
nowczo. że pieniądze przezna- 
czone dła magistratu z tytułu 
zainkasowanych należności od 
płatników zostały mu skrądzio 
ne. 

Po wysłuchaniu stron. sąd Ir 
znał Szymańskiego winnym sy 
mulowania kradzieży i przy- 
właszczenia należności miej- 


| skich i skazał go na 1 rok do 
: mu poprawy. 


Typowo łódzki „interes“ 


wziął weksel, zdyskontował go 
i zabrał sobie pieniądze 


weksli. 

Dnia tegoż przybył do Lans- 
berga kupiec Izrael Leszczyń- 
ski domagają się zapłaty za wy 
stawione przezeń weksle, które 
otrzymał od Grinsteina. jako 
pokrycie za sprzedany towar. 

Lansberg weksle wykupił 
lecz równocześnie złożył skar- 
gẹ do urzędu prokuratorskiego 
na Grinasteina. celem pociągnię 
cia Zo do odpowiedzialności za 
o$zitstwo. 

W. dniu wczorajszym Jakób 
Grinstein, lat 26 stanął przed są 
dem okręgowym. który spra- 
we tę rozpatrywał w trybie po 


stępowaniaą uproszczonego. 
Przewodniczył p. sẹ- 
dzia Kozłowski. Oskarżony 


Grinstein przyznał się do przy 
właszczenią cudzych weksli, 


Składane prośby, me | dynie wtedy, gdy chodzi o wy-; 
| 


mamy czynić?" — delegat mini 
sterstwa skarbu odpowiedział: 
„Oszczedzać!* 

Delegat Ministerstwa Spraw. 
Wewnętrznych oświadczył, że 
ministerstwo poprze niektóre z 
punktów projektu dyr. Porow- 
skiego, odrzuci zaś inne ze 
względów zasadniczych. Wogó- 
le zaś Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych podejmie kroki, 
aby przyjść z pomocą zagrożo- 
nym finansom miast polskich. 

W końcu obrad Zarządu Zw. 
Miast Polskich, przedstawiciele 
Wielkopolski, prezydent mia- 
sta Gniezna — Barciszewski i 
prezydent m. Grudziądza — 
Włodek, poruszyli sprawę pro- 
jektowanego odebrania prezy- 
dentom miast wydzielonych b. 
zaboru pruskiego przysługują- 
cych im dotychczas uprawnień 
starostów grodzkich. 

Przedstawiciele Wielkopol- 
ski ze zrozumiałem ubolewa- 
niem zaznaczyli, że mimo przy- 
padającej wkrótce X-ej roczni- 
cy polskiego samorządu w b. 
dzielnicy pruskiej, który dobrze 
zdał swój egzamin uszczuplił 
się i kasuje jego uprawnienia 
zamiast je rozszerzać, Rzecz 
prosta, że wywołuje to wielkie 
niezadowolenie i rozgoryczenie 
w miejscowem społeczeństwie, 
które zmierza protestować prze 
ciwko zamachom na jego pra- 
wa samorządowe jemi 
dostępnemi środkami. 

Zgodnie z wnioskiem referen 
tów, zarząd związku miast po- 
stanowił  interwenjować nie- 
zwłocznie w tej sprawie w min. 
spraw wewnętrznych i dama- 
śać się pozostawienia yden 
tom miast Wielkopołski i Po- 
morza posiadanych 
kompetencyj w kwestjach po- 
ruczonego zakresu działania. 

Dotychczasowy stosunek rzą- 
du do samorządów, jak i oświad 
czenia przedstawicieli minister 
stwa wobec zarządu związku 
miast — dobitnie wskazuje, iż 
rząd, choć ponosi lwią część 
odpowiedzi i za obeeną sy 
tuację finansową samorządów, 
nie tylko że nie zamierza 
przyjść z pomocą miastom pol- 
skim — ale i dąży do ogranicze 
nia praw samorządów, uniemo- 
żliwiając im dalszą działalność, 

Ograniczanie wpływów finan 
sowych samorządu przy równo 
czesnem narzucaniu im nowych 
obowiązków, a tem samem no- 
wych ciężarów finansowych, 
jest takiem samem, a może jesz 
cze bardziej celowem podważa: 
niem istoty samorządu — jak 
rozwiązywanie rad miejskich 
oraz magistratów i mianowanie 


tłumacząc się krytycznem po”, na ich miejsce urzędników-ko- 
łożeniem. Sąd skazał go na rok j misarzy! 


H) 
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IADOCĄOŚCI ' 


Z KRAJU i 
Wielka afera 


poborowa 
TORUN. 

Wojskowe władze Śledcze 
DOK VIII, przy współudziale 


polici śledczei m. Torunia, wy 
kryły i zlikwidowały szeroko 
rozgałęzioną Organizację, zaje 


Głos Polski 


pomoc dla bezrobotnych 


WCZORAJSZA UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ 
WZYWA RZĄD DO PODJĘCIA AKCJI POMOCY. 


Na porządku dziennym o- 
brad wczorajszego posiedzenia 
rady miejskiej znajdowała się 
tylko jedna sprawa: wybór 


mująca się zwalnianiem pobor|członków i zastępców do ko- 


rowych ze służby wojskowej, 
odraczaniem ćwiczeń rezerwi- 
stom, wyrabianiem fałszywych 
paszportów zagranicznych o- 
raz przemycaniem osób cywil- 
nych przez granice do Niemiec. 

Na czele szajki stał starszy 
sierżant, Pantau Józef, zatrud- 
niony w PKU Toruń, który za 
wysokiemi łapówkami przy u- 
dziale aresztowanego Ernesta 
Jadke. b. oficera niemieckiego 
Alfonsa Schmidta z- zawodu 
dentysty i Baurea, właściciela 
biura pośrednictwa. uwolnił kil 
ku poborowwch od służby woj 
skowej. 

Równocześnie aresztowano 
niejakiego Bluma  Reincholda, 
który przemycał samochodem 
przez Wolne Miasto Gdańsk 
do Niemiec obywateli polskich 
narodowości niemieckiej. Wy- 
mienieni współdziałali również 
z aresztowanym w Mławie ie- 
dnym z wyższych urzędników. 
który za łapówkami wydawał 
fałszywe paszporty oraz prze- 
pustki graniczne: 

Pozatem śledztwo ustaliło, iż! 
część aresztowanych uprawia- ; 
ła również szpiegostwo na 
rzecz jednego z państw ościen 
nych, 


Zuchwałe 


święłokradztwo 
KRAKOW. 


Do policji krakowskiej donte 
siono. że w nocy z dnia 14 na 
15 bm. niewyśledzeni dotych- 
czas sprawcy dostali się przez 
usunięcie zasuwy do kościoła 
w Brzozowej w powiecie tar- 
nowskim. poczem weszli do za 
krystii i skradli z niezamknię- 
tej szafy trzy kielichy srebrne 
pozłacane, z tych dwa gładkie 
jeden zaś 
zbrodnicza ręka skradła mon- 
strancję ze srebrną podstawą 
i złotemi ozdobami, puszkę 
srebrną pozłacaną, srebrną am 
pułkę. trzy srebrne pozłacane 
patyny i jedna patynę mosięż- 


ną. 
Ogólna wartość skradzio- 
mych rzeczy wymosi 3.700 zł. 
Świętokradcy pozostawili 
przed kościołem Żelazną szta- 
bę, którą posługiwali się przy 
otwarciu drzwi do kościoła. 
Dochodzenia w toku. 


Posterunkowy 
schwytał 3=ch ban- 
dytów 


LUCK. 


We wsi Położewie w powie 
cie Lubomelskim post- policji 
państw. Gralikowski, podczas 
patrolowania napotkał 3 podej- 
rzanych osobników, których 
pragnał wylegitymmować. Poste 
runkowyv  spostrzegłszy w 
czas. żę osobnicy zamiast do- 
kumentów wyciągałą broń — 
zmierzył do nich z karabinu i 
zażądał pomocy przypadkowo 
nrzechodzących włościan. 
Gralikowski zrewidował osob, 
ników odbierając im 2 rewol- 
wery i karabin (ucięty), po- 
czem odprowadził ich na naj 
bliższy posterunek. Okazało 
się, że osobnicy ci to bandyci 
oddawna poszukiwani za po- 
pełnienie szeregu napadów ra* 
bunkowych. Ustalono. że wy- 
mienieni nazywają się i pocho- | 
dzą M. Żołądek z Warszawy, 
Gaszewski z Mińska Mazo-, 


| 


f 


4 


wieckiego i Blaut z Dąbrowy , tożsamość osoby. zaświadcze” | licii, 
Górniczej. 


misji szacunkowych podatku 
dochodowego przy każdym u 
rzędzie skarbowym. 

Ponieważ lista kandydatów 
uzgodniona została przez kon- 
went seniorów — wyboru dò- 
konano bez dyskusji. 

Następnie rada miejska przy 
stąpiłą do obrad nad wnios- 
kiem nagłym w sprawie akcji 
pomocy dla bezrobotnych: 

Wniosek ten zgłoszony zo- 
stał przez grupę radnych Pol- 


+ 


| 


skiej Partji Socjalistycznej 


i | dzaju 


stan rzeczy, že Łżdź 


Staje się zupełnie zrozumia- 


poparty przez Niem. Socj. Par|liczy przeszło 20 tysięcy bez- jłe, że tego rodzaju sytuacja 


t Pracy i „Bund“. 

Wzywa się magistrat do po- 
czynienia energicznych kro- 
ków u rządu w celu przyjścia 
niezwłocznie z pomocą robot- 
nikom bezrobotnym, zamiesz- 
kałym na terenie Łodzi. w po- 
staci finansowej, żywnościo* 
wej i opałowej: 

Motywy zgłoszonego wnio- 
sku są następujące: 

Trwający od dłuższego cza- 
su kryzys przemysłowy w ca” 
łym kraju. którego ostrze dało 
się odczuć najbardziej na tere- 
nie Łodzi. wytworzył tego ro- 


robotnych bez  jakielkolwiek | 
możności otrzymania pracy 1 
bez naiprymitywniejszych środ 
ków do życia, 

Rząd, na którym ciąży obo- 
wiązek przyjścią z pomocą bez 
robotnym, a tembardziej pod- 
czas kryzysu przemysłowego, 
zajął stanowisko zupełnie wy” 
raźne: odmówij kredytów dla | 
samorządów miejskich na cele 
zatrudnienia bezrobotnych, po- 
zbawiając w międzyczasie ol- 
brzymie masy bezrobotnych po 
mocy doraźnej z funduszów 
państwowych, 

EzZ 


Rekordowy wywóz węgla 


i sezonowy export płodów rolnych 
wywołały nadwyżkę w bilansie handlowym 


P 


— Najbardziej charakterystyczną rzeczą, 


rzywóz łabrykatów i żywności maleje 


nego bilansu handlowego — oświadczył jeden z wybitnych znawców — jest to, że nasz bilans 


handlowy poprawił się przedewszystkiem dzięki wydatnemu zwiększeniu się wywozu. 


„Pierwsze 


skrzypce* w bilansie wrześniowym odgrywa sezonowy wywóz produktów rolnych oraz 
rekordowy wywóz węgla, którego we wrześniu wywieziono za 
sumę 40 miijonów złotych. 


Jest to zjawisko tembardziej ważne i pocieszające wobec mającego się zawrzeć w najbliższym | zoficzne we Lwowie. 


czasie międzynarodowego kartelu węglowego, 
węglowych, w zależności od wielkości dostaw teraźniejszych. 


w którym nastąpi 


podział europejskich rynków 


Wszystkie inne pozycje wywozu | dnomyślnie 


utrzymują się na dawnym poziomie, mimo, iż konjunktura na rynkach zagranicznych jest znacz- 


nie gorsza. 


musiała spowodować ogólne 
spustoszenie w rodzinach bez- 
robotnych i postawiła te ma- 
sy wygłodzone w obliczu gło- 
du — bez środków do życia i 
bez pomocy. 

Wniosek ten uchwalony jed- 
nomyślnie przy wstrzymaniu 
się od głosowania radnych fra 
kcji N.P.R. Na tem posiedzenie 
zamknięto, N. M. 
DEFA ETE LOSA 


50-lecie śmierci 
Hobbesa 


W Hertford College. w Oksfor* 
dzie, odbył sie międzynarodo* 
wy zjazd uczonych dla uczcze- 
nia 250-ej rocznicy śmierci an- 
zgielskiego filozofa į ekonomisty. 
Tomasza Hobbesa (1588 — 
1679). W zieździe uczestniczyli 
przedstawiciele ośmiu narodów 
mianowicie: Anglja, Czechosło- 
wacia, Danja. Holandia, Irlandia 
Niemcy. Polska i Włochy, z 11 


rzucającą się jasno w oczy przy analizie obec-|zaś innych państw nadesłano 


listy i telegramy z wyrazami 
sympatii i życzeń dla prac ziaz* 


du. Ze strony polskiej nadesłali 


listy: prof. Władysław Tatar= 
kiewicz z Warszawy, prof. Ka” 
zimierz Twardowski ze Lwowa 
oraz polskie Towarzystwo fili 


Na prezesa ziazdu obrano je” 
znanego socjologa 
i znawcę filozofjj Hobbes'a, 
prof. Ferdynanda Tonniesa Z 
Kielu, na sekretarzy zaś powo” 


Jeśli mowa o przywozie, zmniejszenie jest przedewszystkiem wynikiem nagromadzenia | tano dr. Beckera z Bomn i dr. 


zapasów w sezonie wiosennym. 


Zwiększenie wykazuje sezonowy przywóz surowców włó» 
kienniczych oraz futer i skór; pozatem linja importu nie wyka- 


zuje większych zmian. 
Przywóz maszyn nie zmniejszył się, co wskazuje na to, że ruch inwestycyjny nie jest 


wywozu nad przywozem. 


rzeźbiony. Nadto, jeszcze zahamowany, Ogólnie powiedzieć można, że import surowców się zwiększa, podczas 
|gdy przywóz fabrykatów i środków żywnościowych stale maleje. 


W ciągu ostatnich trzech miesięcy saldo dodatnie wyniosło więc 79 miljonów złotych, 


W SŁUZBIE MARSA 


Dziś w godzinach od 8.15 ra! szkolne oraz cechowe. 


no do 15 (3 po poł.) obowią- 
zani są do zgłoszeniasię do 
spisów poborowych w lokalu 
biura Policyjng - Wojskowego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 212 
mężczyźni urodzeni w roku 
1909, zamieszkali na terenie 1 
Komisarjatu Policyjnego. któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
od liter 
HB Ch IL J, KL, Ł, 

Do spisu zgłosić się powinni: 
zamieszkali na terenie m. Ło- 
dzi, 2) nie mający stał. miejsca 
zamieszkania na terenie Rze- 
czypospolitej, a czasowo prze- 
bywający w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do Spisów t. 
i. od dnia 1 października do 30 
listopada rb. 3) przebywający 
czasowo w Łodzi, a nie mogący 
z jakichkolwiek powodów zgło 
sić się osobiście do spisów w 
gminie, w której stale zamiesz- 
kują. 

Każdy zgłaszający się do spi- 
sów winien być zameldowany 
w Łodzi i posiadać: dowód o- 
sobisty, w braku tegoż — me- 
trykę urodzenia. wraz z innym 
dokumentem _stwierdzającymi 


nie o rejestracji, 


Osoby uchylające się od obo- 
wiązków zgłoszenia do spisów 
oraz osoby zgłaszające się z 
przyczyn _ nieusprawiedliwio* 
nych po terminie, ulegną w dro 
dze administracyjnej karze 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6 tygodni albo obu 
tym karom łącznię. świ 


a 1 LJ 


Dziś o godzinię 9 rano winni 
się stawić na zebrania kontrol- 


ne: 
i W PKU Łódź - Miasto I przy 


ulicy Nowo - Targowei 18, sze 
regowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni 
(kat. A, C, D względnie A. C 
jeden i C dwa) urodzeni w 
roku 1904, zamieszkali na tere- 
nie 2. 3, 5,8, 9, į 11 komisarja- 
tów policyjnych, których nazwj 
ska zaczynają Sie na litery: 
. Ga — Go. 

W PKU Łódź - Miasto II przy 
ulicy Nowo - Cegielnianej 51 
szeregowi rezerwy i pospolite 
go ruszenią z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1889 zamiesz- 
kali na terenie IV Komisar. Po-ł 
których nazwiska za- 


mae E o E A 


świadectwo czynają się na litery: 


od K do O wł 

Do lokalu PKU Łódź - Po- 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 187 szeregowi rezerwy i po 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni urodzeni w roku 1904 
1902 į 1889, zamieszkali w gmi 
nie Babice. 

Na zebranie kontrolne 
należy się zgłosić w miejscu i 
terminie wyznaczonym o godz. 
9-ej rano z książeczką wojsko- 
wą, kartą mobilizacyjną i inne- 
mi posiadanemi dokumentami 
wojskowemi. 


Rezerwiści, którzy w czasie 
przebywania w rezerwie zmie 
nili zawód cywilny, uzyskali dy 
plomy naukowe lub ukończyli 
specjalne szkoły i kursy cywil- 
ne, powinni przynieść ze sobą 
odpowiedni dokument (zaświad 
czenie. świadectwo). A 

Rezerwiści, którzy nie sta- 
wią się w porę na zebrania 
kontrolne bez uzasadnionej 
przyczyny, będą pociągani do 
odpowiedzialności w myśl woj 
skowych przepisów karnych 
(dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kon- 
trolne powinni być czysto u- 
brani. ogoleni i umyci, 


Zbieniewa Łubieńskiego z Kra 
kowa. Wvgłoszono cały szereg 
odczytów i referatów. podno- 
szących zasługi angielskiegą 
myśliciela i znaczenie jego 
twórczości dla prądów nautko- 
wych obecnej doby: Pierwszy 
przemawiał pa angielsku $ 
Beonio-Brocchieri (Pavia) © 


slawa) o problemach otwierają 
cych sie dla dalszych badań sy 
stemu Hobbesʻa; dr. Becker 
(Bonn) o różnych błędach w do 
tychczasowych imterpretacjach 
jego myśli itd. i 

Ziazd miał poza tem program 
bardzo urozmaicony, obejmują 
cy zwiedzanie ciekawszych za 
bytków architektonicznych Oks 
fordu. wycieczki w okolice, o” 
raz interesującą wystawę ręko 
pisów i pierwszych druków 
dzieł Hobbes'a, bedących w po 
siadaniu Bodleian Library i 
British Museum. i 

Na zakończenie bostanowio- 
no założyć stowarzyszenie im. 
Fobbes'a na wzór Societas Spi- 
nozama w Hadze. a na pierw- 
szego prezesa tego stowarzy” 
szenia obrano prof. Tonniesa. 
Uczestnicy zjazdu postanowili 
urządzić następry ziazd w 350 
rocznice urodzin Hobbes'a w 
1938 r. 


Dr. L. Szylman . 


POWROGIŁ. 
Zielona Ne 8. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
17 października 1329 r. 


GAZETA HANDLO 


PRZECIWKO KONCESJI HARRIMANA 


WYSTĄPIŁ ZWIĄZEK IZB. PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 
dzone były przez rząd prace w A LUT y 


nad urzeczywistnieniem planu|PYVYVVYYVYYV 


Związek 


handlowych złożył p. prezesowi | innem 


i 


Rady ministrów oraz ministrom | uwzględnienie. 


robót publicznych i przemysłu | 
i handlu obszerny memorjał | 
w sprawie koncesji elektryfika 
cyjnej Harrimana. 

Wnioski końcowe memorjału į 
są następujące: i 

Witając z uznaniem inicjaty- 
wę oparcia elektryfikacji Polski 
o zakroju na wielka skalę sze- 
roki program, związek jedno- 
cześnie wyraża przeświadcze- | 
nie, że przy ustalaniu sposobu | 
jego realizacji momenty natury | 
ekonomicznej i prawnej muszą | 
być wzięte pod rozwagę w spo-| 
sób niemniej gruntowny i prze- 
zorny jak i zagadnienia techni- | 
czne. 

Z tego punktu widzenia u- 
prawnienie, przedmiotem któ- | 
rego miałoby być wykonanie za | 
kreślonego w projektowanem 
uprawnieniu planu, musiałoby 
odpowiadać następującym pod- | 
stawowym warunkom: | 

Plan zabezpieczać musi stop- | 
niowe zaopatrzenie w enerśję 
elektryczną całej ludności, a toj 


| 
| 


i planowej prawidłowej elektryfi |handlowych 


izb przemysłowo- winny znaleźć przy takiem lub mocy pp. 1 i 2 art. rozporządze 


rozwiązaniu całkowite nia Prezydenta Rzeczypospoli- 
W przeciwnym itej z dnia 15 lipca 1927 roku o 
razie powstałaby poważna groź izbach przemysłowo - handlo- 
ba, iż przez udzielenie upraw-' wych (Dz. U, R. P. Nr, 67, poz. 
nienia zamiast znalezienia w|591) związek Izb przemysłowo- 
Rzeczypospolitej 
kacji potężnego czynnika roz-| Polskiej ma zaszczyt przedsta- 
woju gospodarczego kraju, Pań-|wić następujące wnioski: 
stwo na długie lata uzałeżniło-| aby uprawnienie elektryczne, 
by się w swej polityce ekono-|o które ubiega się firma W. A. 
micznej od czynników postron-| Harriman and Co, Incorporated 
nych, zaś w dziedzinie elektry-| w ogłoszonem brzmieniu nie 
fikacji zapanowałaby gospodar- | było udzielone, 
ka ekstenzywna w całem iego | było ponownie opracowane i zo 
słowa znaczeniu. jstały przytem uwzględnione wy 
W tym stanie rzeczy i na |żej przedstawione postulaty: 
aby w dalszym ciąśu prowa- 


EEC 


— 


chybaby ono 


elektryfikacji Polski w skali 
państwowej, oparte z punktu 
widzenia ekonomicznego i finan 
sowego na wyłożonych wyżej 
zasadach; 

aby w dalszych pracach nad 
elektryfikacją kraju zapewnio- 
ny został stały bezpośredni u- 
dział czynników państwowych, 
mających pieczę nad wytwór- 
czością krajową, a przed osta- 
teczną decyzją wysłuchana i na 
leżycie uwzględniona była opi- 
nja przedstawicielstwa 
gospodarczego. 


Upadłości, odroczenia i układy 


FIRMA LEWE SZYMON 
WROŃSKI. |Inie pokrywają zobowiązań. Na- 

Jak już donosiliśmy, w dniu į tomiast gwarancja wypłacalnoś- 
20 września r. b. wpłynęło dojci Jest dostateczna, jak to zre- 
wydziału handlowego Sądu O-|sztą stwierdza również i biegły, 
kręsoweśo podanie o odroczenie | wskazując obok znacznej nad- 
wypłat firmy Lewi Szymon | wyżki także na udział w nieru- 


wa płynne i półpłynne daleko; kryzysu. Sąd przychylił się o PAPI ERY 
MAAA AAAA AAA 


| podania petentek i ogłosił Fran 


jąc datę otwarcia w dniu 31-go 
upea rb. i mianując kuratorem 
a. adw. Jerzego Grudzińskiego, 
a sędzią komisarzem s. h. Pa- 


zarówno w miastach jak i na! Wroński, Piotrkowska 8, fabry- | chomości o wartości bilansowej | wła Szulca. 


wsiach. Wykonanie tego ści- 
słeśo programu inwestycyjnego | 
musi być bezwzględnym, wyraź 
nie przewidzianym, obowiąz- | 
kiem uprawnionego. Jest ko- | 
nieczne, aby uprawnienie ZA- | 
wierało dostateczne gwarancje | 
prawne, iż przyjęte na siebie, 
przez koncesjonarjusza cbowiaz | 
ki w rzeczywistości przez nie- 
go wykonane będą. Podstawy 
organizacyjne osoby prawnej, 
której oparte na zasadach mo- 
nopolu uprawnienie miałoby 
być udzielone, muszą być takie, 
aby w sposób stanowczy zabez 
pieczały, iż polityka przedsię-' 
biorstwa prowadzona 


będzie 
odnie z interesem publicz- | 
m. 

f 


H 


Związek wyraża przeświad- | 
czenie, że rząd przy tak olbrzy 
mim postępie i rozwoju gospo } 
darczym i tej stabilizacji sto-' 
sunków, jakie w ostatnich la- 
tach w Polsce nastąpiły, będzie 
mógł rozwiązać zagadnienie e- 
lektryfikacji i przy uwzględnie- 
niu postulatów wyżej wskaza- | 
nych. Kwoty przewidziane w 
projekcie uprawnienia, t. j. w 
pierwszem dziesięcioleciu oko- 
ło 22 milj. zł. rocznie, niewąt- 
pliwie będą mogły być na cele | 
elektryfikacji uzyskane czy za- | 
granicą, czy też w kraju. Wi 
państwie, którego miarą jest 
choćby prawie  3-miljardowy 
budżet, nie może to nastręczać 
większych trudności. Wzory | 
rozwiązania tego problemu w! 
Zachodniej Europie mogą stać 
się także podstawą dla prac w 
tej dziedzinie w Polsce. W każ! 
dym jednak razie 
postulaty wyżej 


$ 


t 
( 


zasadnicze | 
przytoczone | 


1 


Zniesienie opłat 
manipulacyjnych 
przy eksporcie 


„.Wydane zostało rozporządze- 
nie ministrów: skarbu, przemy- | 
słu i handlu i rolnictwa, przewi | 
dujące m. in.: 1) zniesienie opła 
ty manipulacyjnej, pobieranej 
przez urzędy celne przy odpra- 
wie wywozowej towarów krajo- | 
wych, nie podlegających cłu wy | 
wozowemu i 2) zniesienie opłat | 
manipulacyjnych, pobieranych! 
od towarów zagranicznych już | 
odprawionych w przywozie, a' 
następnie zwracanych z powro-/ 


i 1. 
jaa 
I 


wyrobów wełnianych i Pe] 11 tys. złotych. 


wełnianych. . |. Sąd przychylił się do podania 
ak wyłuszczono w podaniu, | firmy, mianując nadzorcami apl. 
niepomyślny układ majątkowy |awd. Marję Lewicką oraz Moj- 
wywołały liczne niewypłacal- szę-Szyję Bahariera, sędzią ko- 
ności odbiorców, drożyzna kre-| misarzem zaś s. h. Libracha. 
dyta i powszechny kryzys go-| 
spodarczy. |FIRMA MOSZEK ICEK FRAN 
ilans. załączony do podania | KENSZTAJN 
zamyka się kwotą 200 tys. zło-| __ f ROM. : 
tych. Biegły wyznaczony przezj, Na ostatnią sesję wydziału 
sąd, skorygował bilans, reduku- | handlowego wpłynęło podanie 
jąc znacznie wartość towarów i| adw. Goldringa, jako pełnomoc- 
uzyskał jako sumę bilansową | nika pięciu firm — wierzycielek 
175 tysięcy złotych Mimo to|Moszka Icka Frankensztajna z 
nawet w skorygowanym bilansie | żądaniem ogłoszenia mu upa- 
widzimy 40 tysięcy złotych, czy | dłości Podanie umotywowano 
li 20 procent sumy bilansowej | znacznem i lekkomyślnem ob- 
nadwyżki aktywów nad pasy- | dłużeniem przedsiębiorstwa, za- 
wami, Aktywa składają sie w | znaczając, iż Frankensztajn wy- 
lwiej części z towarów 90 tysię- | stawił weksli na sumę 50 tys. 
cy złotych, podnato 25 procentjzł. i że skład w Brzezinach 
aktywów przypada na przędzę. przy Rynku Nr. 2 złośliwie 
Stosunkowo mało znajdujemy | przepisał na imię  nieletniej 
weksli, roszczeń z otwartych ra swej pasierbicy, uniemożliwia- 
chunków i protestów — razem jąc egzekucję wyroków na nim. 
na 19 tysięcy złotych. Pasywa | Zaznaczamy, że jest to przed- 
wyczerpują dwie pozycje: wie- | siębiorstwo branży konfekcyj- 
rzycieli 96 tys. i akcepłów 40 ty nej, która szczególnie dotkliwie 
sięcy złotych, Jak widać, akty- ucierpiała wskutek obecnego 


FIRMA ELEKTRON. 
Wyrokiem z dn. 9 lipca 1929 


Łodzi odroczenia wypłat firmie 
„Biuro Techniczno - Handlowe 
Elektron", którego właściciela- 
mi są inżynierowie Juljusz i M. 
Hamerowie, ul. Sienkiewicza 
‘Nr. 39. Nadzorcą został inży- 
|nier G. Praszkier a sędzią ko- 
| misarzem s. h. Turski. Obec- 
| nie wpłynęło podanie tej tirmy 
do sądu, w którem prosi o o- 
twarcie postępowania układo- 
wego. Żądanie to motywuje 
się tem, że sezonu budowlane- 
go nie było w tym roku prawie 
wcale i firma nie mogła wyko- 
nać sweśo planu sanacji. Stąd 
bilans po dzień 20 czerwca rb., 
zamykający 'się sumą 148 tys. 
przy nadwyżce 52 tys. zł. wyka 
zuje w dalszym ciagu wybitny 
brak płynności aktywów (skład 
materj. elektr. w wysokości 91 
pE zŁ). Sąd postanowił zarzą 


dzić otwarcie postępowania n-Ozowszych 


|kładowego nad firmą petenta. 


Ubezpieczenie kredytów eksportowych 


Kapitał instytucji ubezpieczeniowej--10 milionów zł. 


Sprawa ubezpieczenia kredy- 
tów eksportowych już od dłuż- 
szego czasu jest tematem rozwa 
żań tak ze strony rządu, jak i 
sfer gospodarczych. Jak wiado-' 
mo, jeszcze za czasów poprzed-_ 
niego rządu, zdecydowane zo-. 
stało założenie osobnej spółki 
akcyjnej dla ubezpieczenia kre- ' 
dytów eksportowych na wzór 
instytucyj, istniejących już za- 


czeniowej miał wynosić 10 mi- 
ljonów złotych, na co miało być 
wpłaconych narazie tylko 25 
procent: W ówczesnych rokowa 
niach ministerstwo skarbu godzi 
ło się objąć 60 procent, pod wa- 
runkiem, że sfery gospodarcze 
„obejmą 40 proc. 

. Jak dotychczas, według po- 


t zn. rząd i słery gospodarcze 
zdają sobie sprawę z korzyści 
utworzenia instytucji dla ubez- 
pieczenia kredytów eksporto- 
wych, zwłaszcza jeśli chodzi o 
rozwinięcie eksportu na niektó- 
re rynki, które dotąd są przez 
nasz przemysł zaniedbywane. 


Zawieszenie cła WYWOZOWEMO 


od najprzedniejszych gatunków masła 


Warszawski koresp. „Głos! |rządzenią eksporterzy, którzy 
Polskiego* {S} telefonuje: wykażą się zaświadczeniami 
Wczoraj w „Dzienniku U- | upoważnionem; przez związek 
staw“ ukazały się dwa rozpo- | eksporterów. że wywieźli od- 
rządzenia normujące eksport |powiednie gatunki masła — 


| Dotychczasowe doświadcze- 
„nia wykazały, że z Polski wy- 
;wożone fatalne gatunki masła 
‘co psuło markę polskich pro- 
„duktów rolnych na niemal 


życia 1 


kensztajnowi upadłość, oznacza ; 


| 50.75 


roku udzielił Sąd Okręgowy A 


, masła. Na podstawie pierwsze 
„go rozporządzenia wprowadzo 
ne zostało cło od masła wywo 
ż0nonego z Polski. 


tem zagranicę, 

ozporządzenie to uszczupla 
wpływy skarbowe na 1 miljon 
złotych, a celem jego jest ułat- 
wienie eksportu. 


| tylko najprzedniejsze 
Na zasadzie drugiego rozpo- | masła. 


mogą zapłacone cło otrzymać «wszystkich rynkach zagranicz f 


zpowrotem: W ten sposób za- nych. Dwa te rozporządzenia 
granica otrzymywać będzie wczorajsze likwidują ten nie- 
gatunki| zdrowy stan rzeczy, 


| 


„LOS POLSK: 
Łódź 
17 października 1923 r, 


ELDI 


POREO LEEA 
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Dol. St. Zied. 8.88 f jedn: 
piąta sprzedaż 8.90 į jedna pia 
ta, kupno 8.86 ; jedna piata. 

Belgja 124.48 

Londyn 43.40 i trzy czwarte 

Nowy York 8.90 

Paryż 35.04 

Praga 26.39 i pół 

Szwajcaria 172.45 

Stokholm 239.36 

Włochy 46.70 

Wiedeń 125.34 

Tendencja dla walut europe! 
skich słabsza. Dolar gotówko: 
wy w obrotach , pozagiełdo- 


jwych 8.8825. Rubel złoty 4.64- 


4.64 i ćwierć. W obrotach pry 
watnych: rubel srebrny 2.66. 
100 kopiejek bilonu srebrn. -.27 
Gram czystego złota — 5.9244 


LAA 


4 proc, poż. inwestycyjna 
118-00, 119.00, 118.50 

5 proc: państw. poż. premjo- 
wa dol. 62.75, 62.25, 62.95 

4 i pół proc. L. Z. ziemskie 
47.00, 47.25 

5 proc. L. Z. m. Warszawy 


8 proc, L. Z. m. Warszawy 
00. 67.25 

8 proc. m. Piotrkowa 56:00 
8 proc. m. Częstochowy 54.75 


Spadek eksportu 


w przemyśle rolni= 


Według obliczeń tymczaso- 
wych Głównego Urzędu Staty- 
stycznego wartość wywozu z 
Polski we wrześniu 1929 roku 
przedstawiała sie jak następir 
je: 

Wywieęziono 1.99%6,345 ton to- 
warów, wartości 262.031 tys. 
złotvch. 

W porównaniu do poprzed- 
niegn miesiąca nastąpiło zmniej 
szenie wywozu w wadze 
203.242 ton, w wartości o — 
18.686 zł. 

Z ważniejszych pozycii zmniej 
szył się wywóz artykułów spo- 
(o 17.994 tys. zł), 
drzewa (0 3.679 tys. zł). oraz 
węgla (o 4.298 tys. zł.). 

Zwiekszył sie natomiast wy- 
wóz wyrobów włóknistych (o 
1.576 tvs. zł.) graz nasion ro- 
ślin oleistych (o 4.822 tys. zł). 

Spadek eksportu, jak wynika 
z cvir powyższych, obejmuje 
przedewszystkiem dział wywo 


granicą, mianowicie z udziałem siadanych przez nas wiadomo- | Zu rolniczego. podczas gdy eks 
państwa i sfer gospodarczych. |ści, sprawa powyższa nie postą! "01rt przemysłu rozwija się na 
Kapitał tej instytucji ubezpie; piła naprzód, chociaż wszyscy | lal pomyślnie. 


Wzrost rezerw 
walutowych 


Warszawski koresp, „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 
Ostatnia dekada września 
przyniosła dia Banku Polskie- 
go znaczną nadwyżkę zakupi 
walut į dewiz nad ich sprzeda: 
żą. Jednocześnie Bank Polski 
wykazuje wzrost rezerw kru- 
Szcowy - walutowych, 
Rezerwy walutowe w Bar- 
ku Polskim wzrosły w trzeciej 
dekadzie nieznacznie a to dla- 
tego, Że za 1,5 mili. dolarów za 
kupiono zagranicą złota w 
sztabach , W bieżącym miesią' 
cu Bank Polski znów zakupi w 
Anglii złota za sumę 1 mili. d9 


Czytajcie!!! 
„CEOS POLSKI” 


„SŁOS POLSKI” 
ŁOdź, 
18 października 1929 r. 


GAZETA SPORTOWA 


Dziesięciobój o mistrzostwo 
| Okręgu Łódzkiego 


~ atro-1 w niedzielę odbędą 
się w Pabianicach na boisku i 


Rozwój naszego lotnictwa 


sportowego. będący do niedawiw tym celu przy 


minister komunikacji powołał$Państw. Urz. W. F. i P, W, 


Aeroklubie į Min. Spray Wewnętrz., Zarzą” 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
18 października 1928 r, 


iSokół contra Łódź 


W dniu jutrzejszym o godz. 
19-ei odbędą sie zawody bok- 
serskie na sali K. P. Zjednoczo 
ne przy ulicy Przędzalnianej 
nr. 68, pomiędzy T. S, „Sokót* 

la reprezentacją Łodzi, 


; 4 s s > 8 WA żę > I c i i; 
bieżni „K. S, Krusche-Ender'"|na jeszcze w powijakach. znaj Rzeczypospolitei komisie lotni-|du Głównego LOPP oraz! ak Edea został 
zawody lekkoatletyczne o mi-|duje coraz większe zrozumie-| ctwa sportowego. Komisja ta| dwuch delegatów ARP. | kak ŻŻ 1 
strzostwo okręgu łódzkiego w|nie. Wobec powstawania coraz | iest fachowym organem dorad-| Skład komisji jest następu:; Waga musza: Cegielski 


dziesięcioboju. Mistrzostwo te= 
go rodzaju pn raz pierwszy jest 
organizowane w naszym okrę- 
gu, który jest istotnie bardzo u- 
bogi w więlobojowców. Od za 
wodnika startującego w dzie- 
sięcioboju wvmaga sie doskona 
łego przygotowania wszech- 
stronnego. Ważniejszą bodaj 
od treningu role odgrywają tu 
fizyczne warunki zawodnika, 
który musj posiadać wysoki 
wzrost. silną muskulaturę oraz 
wrodzoną szybkość pozwalają” 
cą mu na wykonanie 10-ciu kon 
kurencji lekkoatletycznych, z 
których 9 należy do repertua* 
ru sprintera i miotacza, Dzie- 
sięciobój obejmuje następujące 
punkty: biegi na 100, 400, 1500 
i 110 m. przez płotki. skoki w 
dah wzwyż i o tyczce oraz rzu- 
tv kula. dyskiem j oszczepem. 

Wszystkie te 10 kounkuren- 
cyi musi wykonać zawodnik w 
ciągu 2-ch dni. po 5 każdego 
dnia, 

Za każdy wvczym zawodnik 
otrzymuję liczbe punktów obli- 
czoną na podstawie odpowied- 
niej tabeli dziesięcioboju. 

Przypuszczamy, że wyniki w 
poraz pierwszy organizowa- 
nvm dziesięcioboju będa słabe. 
ze wzgledu na małą rutymę za” 
wodników. W każdym bądź ra 
zie wątpimy. czv przekroczoną 
zostanię liczba 5000 punktów. 
Ceizik, jak wiemy. przekroczył 
w roku bieżącym 7000 punktów 
ma jednak za soba rutynę kilku 
lat i wspaniałe warunki fizy- 


CZNIE. 
Dziesięciobój łódzki rozpo- 
ezyna Się jutro o godz. 15-ej i 


w niedziele o godz. 10-ej. 
c CZA | POBEAJ 


W lidze angielskiej 


W pierwszej lidze zawodow 
ców angielskich Leeds przez 
swe zwycięstwo nad Bolton 
Wanderers (2:1) utrzymał się 


na czele mając przewagę 3-ch 


punktów ad zeszłorocznym 
mistrzem Sheffield Wednesday. 
Nasiona miejsce zajmuje Arse- 
nal- 

Ciężko doświadcza los druży 
nę Portsmouth. która 2 lata te- 
mu weszła do pierwszej ligi. 
Po rocznym zaledwie pobycie 
spadla z powrotem do ligi dru- 
giej, Tu znów na wiosnę roku 
bieżącego zdobyła  mistrzo- 
stwo i awansowała do klasy 
pierwszej. Obecnie Portsmouth 
zajmuje ostatnie miejscę w ta- 
beli gier pierwszej ligi (10 me- 
czów — 4 pkt.) i ma wszelkie 
dane. aby zostać wyeliminowa 
ną, Pociecha dla drużyny Ports 
mouth jest fakt. że wielokrotnie 
była ona finalistką puharu An- 
glit i słynie z pięknej gry. Nie 
wystarcza jej jednak nerwów. 
w ciężkich 42 meczach o ml- 
strzostwo- 


Rozporządzeniem rady mini- 
strów francuskich została wpro 
wadzona specjalna odznaka 
państwowa za zasługi położone 
na polu wych. fiz. i sportu. Jest 
to dowodem jak dalece Francu- 
zi doceniają znaczenie wycho- 
wania ficzycznego dla pomyśl- 
nego rozwoju państwa, 

* * 

W rozgrywkach 0 mistrzo- 
stwo Czechosłowacji Slavia po 
konała Spartę 2:0. Sparta grała 
bez Kady. 
strzelili Junak i Swoboda. 


Bramki dla Slavji zwyczaj skrupulatnie- 


to więcej nowych klubów spor- 
towo - lotniczych, wyłoniła się 


któryby uiał 


gólno - państwowe. Ostatnio p. 


„nikacji, W skład komisji wcho- 
konieczność powołania organu,;dzą przedstawiciele: M. K. wy; wlikowski (M. Kom.). mir. dypl. į kowa 
działalność no” j działu 
wych stowarzyszeń w ramy 0-9 Min. Spraw Wojskowych. de- 


jący: kpt. Hajewski (MSWojsk) 
Adamowicz (LOPP), radca Pa- 


czym przy ministerstwie komu- 


cywilnego, | Wondołkowski (PUWF) i prof. 
| Witoszński (ARP). 


lotnictwa 


partamentu Aeronautyki, 


Rekordy światowe 


w podnoszeniu ciężarów 


Historia niejednokrotnie po- 
daje wiadomości o nadzwyczaj 
nych popisach siły, lecz o ile 
nasi przodkowie byli ad nas sit- 
niejsi. czy ich próby siły były 
naprawdę wyższe od naszych 
rekordów trudno powiedzieć, 
ponieważ ówczesne miaty j wa 
gi były inne, względnie ponie- 
waż nie podano dokładnej wagi 
przedmiotu. który podnoszona. 

Obecnie istnieje międzynaro- 
dowa Federacja Podnoszenia 
Ciężarów, która notuje najlep- 
sze wyczyny, o ile były wyko- 
nane w obecności sedziów i w 
specjalny sposób. Dzięki temu 
możemy ustalić, iż rekordzista 
świata jest najsilniejszym czło- 
wiekiem, a rekord Światowy 
rranica ludzkiej siłv. 

Lista aktualnych rekordów 
zostałą ostatnio uzupełniona w 
dniu 20 września. 

Rekordy sa ustalane dla pie- 


ciu kategorvj wag. w szczegól- | 
|berger (Szwajcarja) 107,5 kg., 


ności wagi piórkowej do 60 kg., 


lekkiej do 67,5 kg.. średniej do; 
75 kg., półciężkiej do 82,5 kz. i 
ciężkiej powyżej tego, W szcze, 


gólmości ustalono następujące 
rekordy: i 
Rwanie prawa: 1) waga cięż 


j 
f 


ka Rigoulet (Francja) 101 kg.) półciężka Dussol (Francja) 95 
2) waga półciężka Cadine (Fran! kg.. 3) średnia Trefny (Austrja) 
cja) 90 kg.. waga Średnia Fansi:97.5 kg., 4) lekka  Jaquenoud 
(Austrja) 88 kg., 4) waga lekka, (Szwajcaria) 92.5 kg.. 5) piórko 


Haas (Austria) 83 kg., 5) waga 
POZ Stadler (Austria) 75 
lg. 

Rwanie lewą: 1) waga ciężka 
Luhaar (Estonja) 90 kg.. (wa: 
ga półciężka Trzebiatowski 
(Niemcy) 82,5 kg-. 3) waga śred 
nia Hiflinger (Austria) 85 kg. 
4) waga lekka Aeschmann 
(Szwajcaria) 77,5 kg. 5) waga 
piórkowa Schweiger (Niemcy) 
70 kg, 

Rwanię oburącz: 1) ciężka Ri 
goulot (Francja) 126,5 kg.. 2) 
półciężka Nosseir (Egipt) 116 
kg.. 3) średnia Zinner (Niemcy) 
107 kg., 4) lekka Arnout (Fran- 
cia) 103 kg. 5) piórkowa Ga- 
betti (Włochy) 90 kg. 

Wyrzucanie prawą: 1) cięż- 
ka Hiinenberger (Szwajcarja 
113,5 kg.. 2) pół ciężka Hiinen- 


3) średnią Haas (Austrja) 112,5 
kg.. 4) lekka Haas (Austria) 
100,5 kg.. 5) piórkowa Rosinek 
(Austria) 92.5 ka. 

Wyrzucanie lewą: 1) ciężka 
Coessler (Niemcy) 101 kg.. 2) 


|wa Rosinek (Austrią 84 kg. 
Wyrzucanie oburącz: 1) cięż 
ka Rigoulot (Francja) 161,5 kg., 
2) półciężka Nosseir (Egipt) 
148,5 kg. 3) średnia Hipilinger 
(Austria) 142,5 kg., 4) lekka Ha 
as (Austrja) 135 kg.. 5) piórko- 
wa Stadler (Austrja) 120 kg. 
Wypchnięcie oburącz: 1) cięż 
kaSchillberg (Austrja) 128 kg., 
2) półciężka Pszeniczka (Cze- 
chy) 111 kg. 3) średnia Galim 
berti (Włochy) 105 kg., 4) lek- 
ka Woelpert (Niemcy) 100. kg., 
5) piórkową Conca (Włochy) 
i Woelpert (Niemcy) 92.5 kg. 
Jak stąd wynika wszystkie 
światowe rekordy należa do 8 
państw. Na pierwszem miejscu 
stoi Austrja, która posiada 13 
rekordów. drugim i trzecim po- 
dzieliły się Francia j Niemcy, 
które posiadają po 6 rekordów, 
na czwartem Szwajcarja 4) re” 
kordy), na piątem Włochy (3 
rekordy), na szóstym Egipt (2 
rekordy) wreszcie po 1 rekor- 
dzie posiadają Czechy i Esto- 
nia, | 


ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO 


Dnia 13 października 1929 r.:40 lat. Wyścig ten odbył się na 2) W. Gałęcki z Biegu, 3) K. 


odbyła się uroczystość zamk-:przestrzeni 20 ktm. Trasa Ru- Kitel 
, darPabjanicka 


nięcig sezonu kolarskiego. Już 


Rzgów — 


ze Stow. Majstr. i rob. 
mów. po niemiecku, 4) L. Woź 


o godz. 8 rano poczęły się zbie ,Kurowice. Startowało 18 kola- |niak z Unji, 5) A. Wilmański 


placu 
przy 


rać grupy kolarzy na 
sportowym S.5. Union, 
ul. Przejazd nr: 7. 

O godz. 9 rano w liczbie 17 
towarzystw i sekcji — w ogól- 


[tey z 10 klubów i sekcii. 


Pierwszą nagrodę i 
„Wychowania fizycznego i 
przysposobienia  woiskowezo 
m. Rudy Pabjanickiej zdobył 


puhar 


ize Szturmu, 6) T. Moszczyński 
lz Radogoviji. 

| Po przemówieniach p. Kar- 
|pińskiego. Jagusia, władz woj- 
skowych i magistratu m. Rudy 


nej liczbie kolarzy 500 wyiecha | p. Edmund Szefler z sekcji ko-| Pabianickiej zostały wręczone 
li na czele przewodnicz. p. M. j larskiej Ł.K.S. w czasie 44 min. 


Karpińskiego j: sekretarza Ste- 
fana Wieruckiego do Rudy Pa- 
bianickiej, na nabożeństwo, Po 
nabożeństwie przedefilowali ko 
larze przed magistratem m. Ru 
dy Pabianickiej, gdzie się od- 
bywało święto „Wychowania 
fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. 

Po defiladzie odbył się wy- 
ścig turystyczny senjorów dla 
kolarzy. którzy w roku bieżą- 


E 


g 


Pływak 
mistrz 


japoński 
olimiady amsterdam- 


skiej na 200 mtr. w stylu kla- |dach o mistrzostwo Japonii, wẹ 


sycznym, ustanowił nowy re- 
kord światowy na tym dystan 
sie. 

Jak wiemy, w Amsterdamie 
Tsuruta pokonał Rademache- 


Pływacki rekord światowy 


l zwycięzcom nagrody. 


Tsuruta, i du Niemca (2 m. 48 s.) obecnie! 2 


Tsuruta, startując w zawo- 
, jednym z przedbiegów, przepły: 
inął 200 mtr. w czasie 2 m, 45 
sek. Również na 100 mtr. Tsu- 
ruta osiągnął wynik znakomity 
1 m. 148 sek., zbliżony bardzo 


cym nie startowali w żadnym ra osiągając czas 2 m. 48,8 sek. |do rekordu światowego amery 
wyścigu, mających ukończone$zbliżając się znacznie do rekor- 


kanina Spencego (1 m. 14 s.). 


Sensacyjny proces sportowy 


W Oslo (Norwezja) rozpo 
czął się niebywały w dziejach 


sportu proces sądowy wyto* j trzymania w mocy tej dyskwa-lne za udział 


czony przez prezesa Norweskie 
go Związku Sportowego, adwo 
kata sądu państwowego. Rode 
go przeciwko Karolowi Hoffo- 
wi. słynnemu lekkoatlecie. Hoff 
który jest obecnie redaktorem 
pisma sportowego „Sportman- 
den“, zarzucił w swei 
adwokatowi Rodemu, iż 
sprawca i szerzycielem korup 
cii w sporcie norweskim. 


Proces iest prowadzony nad|lata i wszystkie sprawy Spor-, 
Między j| towe w Norwegii zna na wylot 


sprawą dyskwalifikacji Hoffa 
jako amatora w Ameryce i u- 


lifikacjj w Norwegii. W toku 
badań Rode oświadczył. że 
łyżwiarz Ballangrud jest zawo- 
dowcem oraz złożył wiele ze- 


jznań obciążających osobistości 
stanowi- | 
sporcie norweskim. i 
gazecie | Sąd oczywiście powoła te oso 
jestiby w charakterze świadków. 


na kierowniczych 
skach w 


Tymczasem Hoff, który sam 
był zawodnikiem przez długie 


j Class Thunberg (mistrz świa- 
jta) brał wynagrodzenie pienięż 
w zawodach z 
| wiedza związku, a Rode był 
,hawet sam menagerem dawne- 
go rekordzisty Świata w łyż- 
| wiarstwie Oskara Mathiesena i 
sam ciągnął z niego zyski. 
W ten sposób Hoff zmienił 
role oskarżonego na oskarży= 
ciela. 
| Ponieważ w procesie norwe- 
skim figurują nazwiska sportów 
ców znanych na całym świe- 
cie. wszyscv oczekują dalszych 
rewelacvj j wyroku sądowego 


mnemi sad zastanawiał się nad!zeznał w sądzie. że łyżwiarz : w tei niebywałej sprawie. 


(Widz. Manuf.) waga kogucia 
| Wajerowicz (K, F.), waga piór 
Cyran  (Ziednoczone), 
„waga półśrednia Baranowski 
Widz. Maniuf.), waga lekka 
Wildeman (K. F.) waga pół- 
średnia Kuropatwa (K. F.), wa 
ga półciężka — Kłodas (Zied* 
noczone). 


Drużyna „Sokoła* wystąpi 
w składzie: Małoszczyk, Trzo 


nek, Klimczak, Seweryniak, 
Kempa, 
'Sztuczny tor lodowy 


Powołane zaledwie od paru 
lat dn życia przez Państw. U- 
rząd W. F, i P. W. miejskie i 
powiatowe komitety oddają 
wielkie usługi dla rozwoju spor 
tów i wychowania fizycznego. 


Wprawdzie nie wszystkie 0” 
ne jeszcze sprawnie pracują, 
jednak niektóre z nich rozu- 
miejąc znaczenie rozpowszech 
nianią idei w. f. czynią ogrom- 
ne wysiłki i nie szczędzą sum 
potrzebnych na przygotowanie 
warsztatów pracy sportowej. 
i Ostatnio wojewódzki komitet 
śląski przy współpracy komite 
itów miejskich Katowic. Mysto 
| wic i Królewskiej Huty, po 
jwziął uchwałę wybudowania 
wielkiego sztucznego toru lo 
|dowego o powierzchni 4000 
mtr- kw. kosztem około 1 milja 
na złotych. Będzie to pierwszy 
sztuczny tor lodowy na terenie 
naszego państwa, który da 
możność rozwoju dla naszego 
sportu łyżwiarskiego i hokeja 
na lodzie, 

Warto zaznaczyć, że powyż 
sze komitety ukończyły nie 
dawno budowę wielkiego sta* 
djonu i pływalni również 
kosztem miljona złotych. 


Kobieca armja 


w niemieckim sporcie 


Jak wielką potęgą w- życiu 
į sbortowem Niemiec stanowia 
kobiety, mówi nam statystyka 
|opubbkowata przez Niemiecki 
jUrząd państwowy Wychowa* 
jnia Fizycznego, Otóż związki 
|gimnastyczne t. zw. turnerskie 
iliczą 225.529 kobiet, w tem 
150.024 młodzieży żeńskiej. Ka 
tolicki związek kobiet uprawia” 
jących gimnastykę obejmuje 
240.000 członkiń. Tu młodzież 
stanowi przeważająca liczbe 
Związek nauczycielek gimna 
styki posiada 37.000 członkiń. 
Do związku pływackiego nale- 
ży 25.000 kobiet. Do robotni- 
czych organizacyi sportowych 
zgłosiły się dotychczas 
236.174 kobiety. Jeśli zważy= 
my, iż nie wszystkie kobiety u- 
prawiające sport są zorganizo- 
wane. dojdziemy do wniosku, 
Że „Staby“ rodzaj kobiecy two 
rzy w Niemczech wielką siłę. 


Dr. med. 
| MIECZYSŁAW 


KOCEN 


| powrócił. 


| Analizy lekarskie. 
Piotrkowska Ne 109 


j Tel. 80-65. 
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Głos Polski 
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Koómunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul. PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 


Str. 12 


LUA 


ie SZTEWETZE nowe E GANT tej Tameza m 
bryki radjowej świata, stanowiące istny cud techniki. Specjal- 
nie zapraszamy do obejrzenia i posłuchania doskonałych i 
wytwotnych odbiorników 3, 4-0 i 5-0 lampowych, działających bez akumulatora. ba 
terji i anteny, przez proste tylko włączenie do koataktu elektrycznego w mieszkaniu. 


Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu radjowego fabryk za- 


granicznych i krajowych, y NOWY TYP j 
ADIC-LLO b czterolampowego odbir-o 
toz, Pea Ne A telef. 58-08. BROTJE a 


GR TS STB JSGOSSGSTSZSWIEBSSZSKSK 
Przedsiębiorstwo Budowlane 


I. TYLLER 


wykonywuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres budownictwa | 


Łódź, ul. Trębacka 18. Tel. 71-38 i 45-04 
AZPOEORRENNNNNOE > 
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OGŁOSZENIE.  |ztaaoczz zc KE samochodów! KLINIKA 
j Syndyk baca masy upadłości Mordki | A kóz pragnie frea 'SAN z ATO” 
anusewicza i Wolfa Grossa na mocy art. 502 = | ` 
K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, = Wé OSMmacz Eii jie Aaka pph dech og Ke BH dź, © d i 
=Æ aby w terminie 40-dniowym od daty niniejszego = autem. Im ma lepszą markę samo- ódź, Ogrodowa Nr. 10 


obwieszczenia stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników z dowodami, usprawiedliwia- 
jącemi ich wierzytelności w mieszkaniu jego 
w Łodzi przy ul. Cegielnianej Nr. 3 tel. 43-40 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej su- 


trzne mogą być mniejsze. Czy jestem Ordynatorzy : 


ładna? To zależy od gustu, o sobie 
malz d zdania wypowiadać nie chcę. Celj[)r, med. Eigerowa Szarlota 
j LE ge samochodowy. mia jest ito Dr, med. Reitler Kurjańska 
> „ - e głupie matrymonjalne ogło-|_* 1 > 
znający dobrze języki sis, isek chęć R ACÓw w czę że med. Michał Kantor 


t — lub — chodu, tem zalety duchowe i zewnę- Telefon Nr. 13-57. 
| 
| 


my są wierzycielami masy upadłości oraz zło- r > 3 - d. Juli B 

ay, ł zag niemiecki, francuski łem towarzystwie, meq, Juljusz Baum 

żyli tytuły swych wierzytelności, iski < "| Oierty sub. „Isotta Fraschini” do Dr. med. Wolt Eychner. 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. poisi adm. „Głosu Polskiego“ Ii il KLASA. 


503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Ko- 
misarza dnia 22 listopada 1929 r. o godz. 13-ej 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ul, Żeromskiego Nr. 115, po- 
kój Nr. 64, 


| trzebni 
na DRST dziennie, Ofer- GERBEBARRER mmmmmmmmmmi 


| ny benze do „Głosu* sub. ! Lekarz-Dentysta a 
0 eswal, | AjI 
wrrr powróciła. : U. 


Piotrkowska Nr. 85, tel. 78-21 NA 
godz. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp . Powrócił. 


R |. Kościuszki Nr. Í. 


Ogłoszenia MOON 


Drobne 
Lekarz - Dentysta 


Syndyk tymczasowy 
a, adw. Dr. Adolf Markowicz 
Łódź, ul. Cegielniana 3, tel, 43-40. 


JAAA PAPA ATE 
NTN MR 
PANTA 
Mimi RE 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róż R (róg oe, 


ararsan 


Od 15. X; dn. 21.X, 1929r || 
| 
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Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Męski 


J. LASKA 


jez 
G: 
0 =| 
N; 
> || 


elektryczność i wodociąg. Zamenhofa 
Nr. 13. Dowiedzieć się u sę tr" 


BRACI KEDRZENSKICH , ; 
ULICA NOWA 12. | Lekarz-Dentysta 


Ú DO WŁAŚCICIELI SAMOCHODUW i MOTOCYKLISTGW ME M. Karabanow 


© Niniejszem zawiadamiamy P, P. że otworzyliśmy Zakłady do General | 
JU nego remontu Samochodów i Motocykli oraz budowy karesorji, Ś |piłsudskiego 31 (Wschodnia). | CHAIM JOSEK USZEROWICZ 
a posiadamy własne Garaże. Wszelkie roboty będą wykonywane tyłko Si Tel. 50-59 jzam, przy ul. Targowej 39 zgubił kwit 
Í przez specjalistów. solidnie, punktualnie, po c e n ac h przystępnych. i y - at | Ne 20258 elektrowni na liczniki za 
ZES ERNST YZ x TYT WIE „ amm | Ordynuje codziennie od 9-ej rano | Nr. 20258, Kwit niniejszy wat 
j i do 7-ej wieczór. | nia się, 


Ir. St. Bibergal 


Moniuszki 1. sł 63-22, 
Choroby skórne i weneryczne, 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 5—8 w. 


oo MMihfihhmmmmm 


© o 
PIOTRKOWSKA N: 25 (Cegielniana M: 30) © | nad AŻJ | SERER 
przyjmuje zlecenia na sezon jesienny i zimowy fi chorych na katar żołądka, wzdęcie, 
wykonywa podłuś najnowszych modeli, (POTOMEK a 6 DRY nisaire wno Genk ane- 
Specjalność roboty futrzane. CZINGIS-CHANA). | odzyskało zdrowie, używając, zie zioła HAWROT T. Tel. 82-69, 
nk zp RZEZ KI sławnego na cały świat Dr. 
* Początek seansów dla dorosłych least Ustwośsytetć Jagielloń.|- Przyjmuje od 10-1 i 3-7.- 
o godz. 18,45 i 21, w soboty i w skiego: Żądajcie bezpłatnej broszury 
FEST WIĘ ZEE: RZE SEE R J ERITA rę niedziele 16.45, 18,45 i 21, pouczającej. Adres: Bi ZER tang 
"= zę „ag gaz z a Początek seansów dla młodzieży 1082—18 ISA JAJA 
st = ć o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
Lakłady Slusarsko - Mechaniczne JIL es DO ODDANIA 
mieszkanie 2 pokojowe z kuchnią 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 
wynosi w Łodzi zł. 5.60, za zr a zdj ky sg: z prze- przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych, 
syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz, milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 
1 zł, 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc, zagraniczn? 


o 100 proc. Stałe ogloszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 
KONTO CZEKOWE w P.K.O©. Nr. 61-119, 


Z Pw e « - — A a PET "PYTAM 


nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telei. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 


| Ogłoszenia. Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (stroną 5 szpalt) 40 groszy 
| 
przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. | 


Redakcja i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199. * Redakcja | 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. W drukarni,własnej „Głosu Polskiego" Piotrkowska 36 


